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Warszawa, 20. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Prasa warszawska zajmuje się oceną 
wyniku n :edzielnych wybbrów samo­
rządowych w Warszawie j innych m:a 
Stach Polski. W  związku z tym dzien» 
niki zależnie od sympatyj politycs* 
nych naświetlają rozmaicie wynik wy* 
borów. Nie mamy jeszcze przed sobą 
ostatecznego wyniku wyborów sami* 
rządowych, ale mimo to można mniej 
więcej określić ich znaczenie.

Przede wszystkim więc
FREKWENCJA.

Frekwencja była różna w różnych 
częściach kraju, ale poza nielicznymi 
wyjatkam' osiaenęła

POZIOM  ŚREDNI.
Posiada to swoją wymowę. Słysze­

liśmy, że dzień, w którym partie ruszą 
do wyborów, będz:e dniem zawrót* 
nych wstrząsów. N a ten temat nasłu­
chaliśmy się szczególny groźnych ’ 
buńczucznych zanowiedzi w ostatnich 
tygodniach. Partie polityczne oświad­
czamy. że wybory samorządowe

BĘDĄ MANIFESTACJĄ PO- 
LITYCZNĄ

szerokich mas, które podobno n?e tnta 
ly sncsobnośc: objawiać dotąd swych 
przekonań i łakną wyborów- Jeżeli 
jednak frekwencja utrzymała się n« 
średnim poziomie, to fakt ten oznacza, 

że rozumowanie °pozycii było 
z gruntu biedne i wszystko, na 
czym part'e budowały swoją na* 
d-reię, okazało się leszcze jedną 
f!kc’a. Przeciętna frekwencja w 
niedzielnych wyborach nie prze* 
kroczyła bowiem przeciętnej w o- 
statnieb wyborach sejmowych, iak 
n . p . 6 listopada głosowało w W ar 
ssawie do sejmu 421.126 osób, t . }. 
53,4 prc., to w ub. niedziele przy 
czynnym udziale wszystkich par- 
tyj udz:ał w glosowanht w reło  
tylko 374-494 osób czyli 49 prc.
Mierną frekwencję wykazały rów* 

nież Kraków i Łódź, większą Poznań, 
a największą Pomorze. Dowodzi to , 
że nadzieja opozycji, jakoby miała się 
ona przyczynić do szczególnego wzmo 
żerna frekwencji, okazała się złudna.

Drugim zagadnień’em, interesują­
cym opinię po wyborach — to

PODZIAŁ MANDATÓW .
Pod tym względem nie da się usta* 

•Iść żadnych wniosków. Kiedy bowiem 
w Łodzi. Krakowie i  niektórych miej* 
scowościach Pomorza PPS może wy* 
kaząć^ si< poważniejszymi .osiągnięcia^

mi, to w Poznaniu: sukces osiągnęło 
Stronnictwo Narodowe. Natomiast w 
Warszawie PPS zdobył średnią ilość 
mandatów', zaś

STRONNICTW O NARODOW E 
PONIOSŁO KLĘSKĘ.

Fakty powyższe wskazują, że żad­
nych generalnych wniosków o charak­
terze politycznym z wyniku wyborów 
samorządowych" wyciągnąć nie możni, 
ponieważ dowodzą one, że w wybo» 
rach samorządowych odegrały rolę 
różne lokalne okoliczności, pozostają- 
ce w  ogólnym zestawieniu w zupełnej 
zc sobą sprzeczności.

Trudno byłoby na tej podstawie 
określić, jakie nastroje polityczne 
panują w społeczeństwie, skoro w 
jednym i tym samym dniu część 
wyborców głosowała za Stronnic* 
twem Narodowym a część za PPS, 
w  jednym nreście os’’ągnęła sukces 
endecja, w drughn natomiast so­

cjaliści.
Ten ściśle

LOKALNY CHARAKTER 
NASTROJÓW

potwierdza jeszcze raz tezę, że wybo= 
ry  samorządowe nie mogą być i nie są 
żadnym aktem politycznym o charak­
terze ogólnym, ale mają znaczenie re­
gionalne.

Jeżeli idzie o  bardziej szczegółów* 
analizę, to uderza f*kt. że

W  STOLICY
decydującą grupą opinii polskiej oka*

Sw ĄTECZMY rUMER

..DZIENNIKA POLSKIEGO*
u'<?2e się w  d n u  24-go 
grudnia br. w  z n a c z n ie  
z w .ą k s z e n o j o b S ą tc S c l

Cśł^sTeni* przy jm -j-m y do dnia 23-go tj. do piątku 
d o  g a d z i n y  1 4 - t e j .

2al się Narodowo*gospodarczy Komi­
tet wyborczy (1'sta nr. 1), mający mo­
ralne poparcie OZN'. -

Ten fakt, że ludność polska War* 
ssawy zdobyła około 49 raanda* 
tów z Hsty nr. 1, ma wielką wy­
mowę. Jest to ze strony społeczeń­
stwa polskiego votum ufności' dla 

■ tej ' idei i programu, który lista 
nr. 1 reprezentuje. Znaczenie tego 
sukceęu jest tym  większe,, że dużą 
klęskę poniosło Stronnictwo N a­
rodowe j ONR. którzy wspólnie 
zdołał: zdobyć zaledw5e około 14 
mandatów. W  ten sposób jedyną 
poważną silą, która zdolna jest 
obecnie bronić i reprezentować in= 
teresy polskiej ludności Waisza* 

wy, staje s?ę lista nr. !•
Wszelkie inne ugrupowan'a scho* 

dzą wskutek tego na plan drugorzęd­
ny. PPS uzyskała około 27 mandatów.

„Dziennik Ludowy" zbyt eochon- 
nie obliczył, że

„POLSKA DEMOKRACJA" 
zdobyła w  Warszawie 43 mandatów, 
ponieważ wiadomo, że wśród owycn 
43 mandatów „Dolskiej" rzekomo de* 
mokrac;i znaiduie się

19 M AND ATÓW  2Y T W SK IE - 
GO BU N D U  I 3 MANDATY 

BUR2TTA7TI ŻYDOWSKIEJ.
„Robotnik" jest pod tym względem 

bardzie? umiarkowany j ograniczył 
się do 27 mandatów swej listy.

Jeżeli zważyć? ż? kilkadziesiąt tvs'e*

cy głosów oddała ludność żydowska 
śródmieścia i -nnych dzielnic Warsza­
wy, to
W PŁYW PPS W  O PIN II POLSKIEJ 

WARSZAW Y
można określić jako mierny. 

Szczegółowe zestawienie wyników
wyborów pozwala ocenić następstwa 
•wytworzonej sytuacji. Wolno już dziś 
twierdzić, że społeczeństwo .-.polskie 
nie wykazało należytego poczucia o- 
bowiązku obywatelskiego, skoro mimo 
niezbyt sprzyjających warunków atino* 
sferycznych nie poszło oo wyborów 
tak, jak tego wymagało doniosłe zna­
czenie aktu wyborczego. Ci, którzy do 
pełnili swego obowiązku, zdali w War 
szawie, egzamin, oddając w większości 
głosy na listę nr. 1. Duży natomiast 
błąd popełnili ci wszyscy, którzy zasi­
lili swymi głosami listy Stronnictwa Na 
rodowego i ONR, ponieważ okazały 
się one bez zasięgu rzeczywistych 
wpływów. PPS skupiła głosy częścio­
wo polskie, częściowo żyaowskie.

ŻYDZI WYKAZALI DUŻĄ 
SOLIDARNOŚĆ,

dzięki czemu zdobyli około 20 manda­
tów. Dla społeczeństwa polskiego ply* 
nię stąd poważne ostrzeżenie i doświad 
czenie. W  innych miastach naogół wy­
bory nie przyniosły niespodzianek. — 
Łóaź od dawna reprezentuje środowi* 
sko różnych nastrojów j gustów. Od 
większości endeckiej Łódź skierowała 
się bezpośrednio do większości socja­
listycznej. Żadnych wniosków na takiej 
podstawie buaować naturalnie nie mo­
żna. Bardzo natomiast

ZNA M IENNY JEST W  ŁODZI 
SUKCES

listy, popieranej przez O Z N , która 
do tej pory nie miała w  Łodzi swej 
reprezentacji. Jeśli zważyć, że Łódź 
jest obecnie miastem, w  którym  ście 
rają się wpływ y PPS i Stronnictwa 
N arodow ego, to  sukces O Z N  ozna­
cza dużą dynamikę O bozu na tym 
trudnym  terenie.

N A S T R O JE  W  P O S Z C Z E G Ó L ­
N Y C H  O Ś R O D K A C H  

są — jak  widzimy •— zależne od  miej 
scowych warunków, k tóre pozostaią 
w  luźnym stosunku d o  rozwoju ogól 
nej . sytuacji politycznej w  całym 
kraju. Trzeba rów nież zważyć, że 
m iasta skupiają ty lko  drobną część 
społeczeństwa. Niedzielny w ynik wy 
borów  samorządowych jest więc in­
teresujący, ale nie mą znaczenia za­
sadniczego.



Szczegółowe wyniki w y b o ró w  
w SJ mostach

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
W ubiegłą niedzielę odbyły s ę wybo* 
ry do Rad miejskich w 57-miastach na 
terenie woj. pomorsk ego, poznańskie­
go, krakowskiego oraz w Warszawie 
i Łodzi.

N a podstawie prowizorycznych ob* 
liczeń

W  17 MIASTACH WOJ. PO* 
MORSKIEGO

na czele z Toruniem, Bydgoszcz? i 
Grudziądzem wyniki są następujące;

Listy gospodarcze O ZN i innych 
ugrupowań gospodarczych i zawodo­
wych o  charakterze apolitycznym uzy* 
skały 133 mandaty, Str. Narodowe — 
133 mandaty, Str. Pracy — 48, PPS — 
38, Niemcy — 4.

W WOJ. POZNAŃSKIM 
na 15 miast na czele z Poznaniem wy, 
niki wyborów są jak następuje;

Listy gospodarcze O ZN i innych

NA G W IA Z D K Ę
W ielki wybór z e g a r k ó w '  
I b i ż u t e r i i  po cenach 

przystępnych poleca

L . R O ZW A R ZE W S K I
Lwów, Akadem tka  2. T e l. 227-29

ugrupowań gospodarczych i zawodo­
wych o charakterze apoltycznym uzy, 
skały 117 mandatów, Str. Narodowe
— 153 mandaty, Str. Pracy — 5, PPS
— 9, Niemcy — 1. ■

W  WARSZAWIE;
Listy gospodarcze O ZN — 39 man­

datów, Str. Narodowe — 11, PPS — 
27, Narodowo=radykalny Komitet wy, 
borczy — 4, Żydzi (Bund) — 16, inne 
żydowskie ugrupowania — 5 mandaty. 

W KRAKOWIE:
Chrześc.-narod. front samorząd, i

N A  G W IA Z D K Ę  P IĘ K N E  U P O M IN K I
perfumy, rozpylacze, wody kolońskie, kasetki i różne inne artykuły kosmetyczne oraz
n a j l e p s z a  w o d y  K o l o A s k i e  w  t y s i ą c a c h  Z a p a c h ó w  n a  w a g ą  
g=T=ij:kSTSffT poleca po cenach r e w e l a c y j n i e  n i s H i c H  na)sol dnie;sza =
Ferfumerla B IR N F E L D A , Lwów, Kazimierza Wielkiego i .  3930

W  ja k i sposób będzie  zm o n to w a n a

większość w  w arszaw skie j Radzie FLeiskie;
Warszawa, 20. 12. (Tel. wł. — i. r.). 

Zagadnienie większości w przyszłej Ra 
dzie Miejskiej w Warszawie jest zdaje 
się dość skomplikowane. Mianowicie 
bezwzględną większość Ł zn. 51 man* 
datów mógłby osiągnąć tylko OZN . 
bądź z socjalistami, bądź ze Stronnic* 
twem Narodowym i ONR, lub węesz*

WSZYSTKIE GATUNKI fcODZK

MsnsmiantimMiEnira
w C.E2ZYME

są do nabyć a jedynce 
V/ H A H U L U  W

G w ałtow ny wstrząs p o f c e m y
s p o w o d o w a ł k a ta s tro fę  w  t e  p a ln i

S o sn o w iec , 20. 12. (P A T )  A k c ja  
ra tu n k o w a  n a  naw ied zo n e j p rz e d  
p a ru  dn iam i k a ta s tro fą  k o p a ln i „Ka* 
zimierz** z o s ta ła  u k rń tz o n a .  O k o ło  
p ó łn o c y  d ru ż y n a  ła to w n icza  w ydo* 
b y ła , z  p o d c ie n i z w ło k L ta S ffe -  zasy­

blok katol, 23 mandaty, Str. Naro« i 
dowe — 12. PPS — 23, Żydzi syjoni* 
ści — 10, dzicy — 4.

W  ŁODZI;
L!sty gospodarcze O ZN — 12’ mam 

datów, PPS — 32, Str. Narodowe* —■ 
18, Niemcy — 5, Żydzi: Bund — 11. 
Aguda — 3, syjoniści — 3.

O ile chodzi o wyn ki wyborów
W WIĘKSZYCH MIASTACH
W OJ. POMORSKIEGO I PO­

ZNAŃSKIEGO
wyniki te przedstawiają się jak  nastę. 
puje:

l e s t a i  p a r t ii o p w w ś i s  
w urarszAwskiel fb te  Miejskiej

W arszaw a, 20. 12. (Tel. wł.—1. r.) 
Na podstaw ie dotychczasowych wy 
ników wvborczvch wynika, żę dc 
R ady M iciskiej wejdzie z opozycji 
m. in. p. Ziemęcki z  PPS, Raabe 
z PPS, G iertych (Str. N arodow e), 
Zdanow ski (PP S), D ubois (PPS). 
Bielecki (S tr. N arodow e), Kurcjusz 
(O N R ). Garlicki (P P S). Borzęcki 
(Str. N arodow e). Arciszewski (P . P 
S.), P ruchnik (PP S). Zaremba (P. 
P. S.).

W w® Lwowie
o t r z y m a ł a  I S S - s s r e t e i r . r a /  s M a i e . t  ś j s j j a ł e u i i ;

W pełnym zrozumieniu przykrego 
położenia materialnego pracowników 
samorządowych na terenie Miasta Lwo 
wa, Zarząd Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych, wysunął żą* 
danie do Prezydium Zarządu Miejskie 
go o wypłacenie wszystkim pracowni* 
kom miejskim tytułem świątecznego w

cie cała opozycja wspólnie t  j. Stron* 
nictwo Narodowe, PPS i Bund. N ito , 
miast PPS i Bund nie posiadają więk* | 
szóści w Radzie Miejskiej.

Ponieważ wszystkie te kombinacje 
są dość trudne do zrealizowania, a za* 
tern i koncepcja trwałej większości na 
ratuszu warszawskim przedstawia się

0 Stadimiillera SKOT1

panych górników. Z  oględzin zwłok 
wynika, że górnicy ci ponieśli śmierć 
tuż po katastrofalnym  załamaniu się; 
stropu. Katastrofa spowodowana zo«

wstrząsem podziem*s ta ła  n a g ły m

W  PO ZN A N IU ;
L:sty . gospodarcze O ZN — 19 matu 

datów, Str. Narodowe — 52, PPS — 1.
W TORUNIU:

Listy gospodarcze O ZN — 12 man­
datów, Str. Narodowe — 26, Str. Pr»> 
c y - 5 ,  PPS — 5.

W BYDGOSZCZY,
Ljsty gospodarcze O ZN i innych 

ugrupowań apolitycznych i gospodar* 
czych — 16 mandatów, Str. Narodowe 
— 15, Str. Pracy — 10, PPS — 6, N cm 
cy — 1.

Z  pozostałych miast brak jeszcze 
wiadomości o wynikach wyborów-

Tak widzimy opozycja wprowadzi* 
ła do Rady M iejskiej szereg, swych 
leaderów partyjnych.

w

Warszawa, 20. 12- (Tel. wł. — 1. r.). ] 
Onegdaj odbyły się wybory do Sany 
Miejskiej w Sandomierzu. Z  inicjatywy

Wysokości 100 procent poborów.
. .Powyższy memoriał został-’ złożony 
ną ręce prezydium Miasta Lwowa, któ* 
re, jak widać, ustosunkowało się pozy* 
tywn.e, zwołując w tej sprawie śpućjal* 
ne.posiedzenie, Rady Miejskiej, mającej 
powziąć powyższą uchwałę.

Znając wysokie wyrobienie obywa* 
telskie . wszystkich radnych Miasta 
Lwowa, którzy tylokrotnie w pełnym 
zrozumieniu stawali w obronie świata 
pracy, i ciężkiego położenia pracowni* 
ków miejskich, uchwalą w całej roz* 
ciągłości wypłacenie 100 procent do* 
datku świątecznego, jak uczyniły to ra* 
dy  większych miast w Polsce. .

dość problematycznie, w kołach poli 
tycznych sądzą zatem, że nowo wybras 
na rada móże spotkać się z pewnymi 
niespodziankami.

Nie ulega wątpliwości, że O ZN  znaj, 
duje się na drodze do zdobycia w spos 
łeczeństwie warszawskim zdecygowa* 
nej większości. Sprawa ta jest tym bar* 
dziej aktualna, że Stronnictwo Narodo 
we i ONR poniosły, jak zaznacza „Go, 
nieć Warszawski" — bolesną porażkę.

Ifórtylczyk prof. W. Rosę 
iwsgsfóm polskości w Aighi

Londyn, 20. 12. (PAT.) Dotychzzaso* 
wy dyrektor szkoły studiów słowiań* 
skich i wschodnio = europejskich przy 
Uniwersytecie londyńskim prof. Sir 
Bor. Pares ustępuje ze swego stano* 
wiska przy końcu rb. i przechodzi w 
stan spoczynku. Następcą jego miano* 
wany został prof. W . Rosę, który o* 
becnie zajmuje w szkole studiów sio* 
wiańśkich i na Uniwersytecie londyńi 
skim katedrę historii i literatury poi* 
skięj.

Prof. W . Rosę, który jest Kanadyj­

M ’n . S w tą ta s ła w s k i
u P. Prezydenta R. p.

Warszawa, 20. 12. (PAT) P. Pre2y! 
dent R.P. przyjął ministra W.R. i O.p. 
•prof. Swiętosławskego.

K O I O
C A P E L L O

E L E K T R IT
3893 HJRNYPHON
Najnowsze modele na rok 1939 — po!ecg
0 . 0  C E A T R A L A

Lwów, Ul. tZdj.icc.iy 2 (Qmgch T. K. 2.

Zmiany
v i  wyniku w iiu rś w

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł. — i. r.). 
Według wszelkiego prawdopodobień. 
stwa, wynik wyborów w Warszawie 
ulegnie nieznacznym zmianom. Miano, 
wicie lista nr. i otrzyma prawdopódo, 
bnie jeszcze 2—3 mandaty, tak, że o, 

I gólna ilość jej manaatów będzie wyno, 
r siia 42—43 mandaty. Natomiast stracą 
i po jednym mandacie Żydzi i  socjali*
> ści.

OZN utworzona została lista polska, 
która uzyskała 14 mandatów na ogólną 
ilość 16. Pozostałe dwa mandaty uzy* 
skała lista żydowska.

W  poprzednich wyborach, z powodu 
rozbicia list polskich, Żydzi zdobyli 8 
mandatów. W  porównaniu więc z po* 
przednimi wyborami, tegoroczne wy* 
bory, dzięki inicjatywie O. Z. N. przy* 
niosły wzmocnienie polskiego stanu 
posiadania. Przynależność orgaB.?.acyj 
na racji polskiej przedstawia się nastę* 
pująco: 7 mandatów OZN . 3 mandaty 
sympatycy OZN i 4 mandaty bezpar* 
tyjna,. : .......... ,.j

czykiem z pochodzenia, spędził szereg 
lat w Polsce, na G. Śląsku i w Krakc* 
wie i jest doktorem filozofii Uniwer­
sytetu krakowskiego. D r Rosę jest je* 
dnym z najbardziej zasłużonych pip* 
nierów nauki o Polsce wśród społeczeń 
stwa brytyjskiego i mianowanie go n* 
zaszczytne stanowisko dyrektora szko 
ły stuoiów słowiańskich i wschodniej 
Europy na Uniwersytecie londyńskim, 
wywoła niewątpliwie w Polsce żywe 
zadowolenie.
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Wśród rozmaitych deklaracyj 

gdańskich osobistości oficjalnych, na 
specjalną uwagę zasługują enuncja® 
cje, mianowanego ostatnio nrzez Se= 
nat gdański prezydentem Izby Prze® 
mysłowo-IIandlowej w Gdańsku, p. 
dr Eugeniusza Mohra, onubłikowane 
w oficialnvm organie Izby „Danzi® 
ger Wirtschaftszeitung“. Enuncjacje 
te p. Mohr zaczyna od twierdzenia, 
jakoby nawet miarodajne czynniki 
solskie miały uznać, że Gdańsk jest 
miastem „czysto niemieckim". W  dal 
szyro. ciągu twierdzi on, iż usunięcie 
partyj i zwycięstwo narodowego so« 
cjalizmu umożliwiło realizację w 
Gdańsku narodowo®socjalistycznej 
polityki gospodarczej.

Następnie określa on zadania tej 
polityki gospodarczej, stwierdzając, 
iż musi ona służyć w pierwszym rzę® 
dzie osiągnięciu określonych celów 
politycznych, tj. zachowaniu nie» 
mieckcści Gdańska. Stąd wypływa 
postulat zabezpieczenia standartu ży= 
ciowego gdańskiej ludności. Koniecz 
nym jest ugruntowanie nowego ty­
pu narodowo=socjalistycznego kun® 
ca w Gdańsku i wyeliminowanie sy» 
dowskich i liberalnych wpływów na 
kuniectwo gdańskie.

Mówiąc o związku gospodarczym 
Gdańska z "Polską, p. Mohr widzi 
tylko trudności, panujące w Gdań® 
sku i rzekome obowiązki ze strony 
Polski. Specjalne komplikacie po* 
woduje — iego zdaniem — koniecz® 
ność wsnóloracy rrzez gdańskie ku- 
piectwo z źydowfkwd ’"*zedsiebiorst 
wami w Polsce. Polska powinna 
w swej polityce gospodarczej ota® 
czać snedalmmi względami Gdańsk, 
a ponieważ powstanie Gd”ui orzv® 
niosło rzekomo poważne straty dla 
Gdańska, przeto, iako wyrównanie, 
konieczne jest uprzemysłowienie 
Gdańska.

P. Mohr skarży sie dalej na rze® 
komo nienależyte vzvkorzvstywanie 
przez Polskę portu gdańskiego, do® 
maga sie przeprowadzenia rozmów 
w sprawie zrównania pozycji Gdań­
ska z pożycia Gdyni, zwiększenia u® 
działu portu gdańskiego w polskim 
przywozie i wvwczie. Szczególne i 
wysoce znamienne postulaty wysu­
wa wreszcie p. Mchr w stosunku do 
wewnętrznego gdańskiego życia go® 
spodarczego. ł£ada on więc, ażeby 
w ramach polskich przepisów cel® 
nych i kontyngentowych, Gdańsk 
posiadał całkowitą autonomię wdzie 
dżinie sprowadzania potrzebnych ilo® 
ści towarów po obniżonym cle, dla 
zbudowania na tej podstawie w 
Gdańsku przemysłu, któryby zaopa® 
trywał w swe wyroby rynki polskie. 
Na zakończenie swych oświadczeń p. 
Mohr próbuje odeprzeć i uprzedzić 
zarzuty. iakicbv mogły być posta® 
wionę, że Gdańsk, wyposażony w tak 
rozległą „auto?iopńę“  gospodarcze 
mógłby zagrozić czymkolwiek inte­
resom Polski.

Przodu- C | C l fT O IT “ Radiood- 
jące - „ b b K . l l  I s tg  I biorniki 
KADET, KORDIAŁ, ALLEGRO, FIDELIO, 
EROICA — 5 najnowszych typów na rok 1939,
sieciowe, uniwersalne i ba teryjne.------------ =
Wyłączna sprzedaż, obsługa i pokaz:

„FOTO-RADIO-PALACE"
Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera). 
Sprzedaż bez.agentów i pośredników. 3612

Oświadczenia p. Mohra są w obec 
nym momencie wysoce znamienne 
dla mentalności panującej w gdań® 
skich ośrodkach. dyspozycji puli® 
tycznej i ycspcdarczej. Narzekania 
p. Mohra na trudności gospodarcze 
w Gdańsku, jakkolwiek przesadne, 
ale y części fc»i.tzne, spowu-t tw.-.re. 
są właśnie nie czym innym, jak rea® 
lizowaniein przez władze gdańskie 
określanych celów politycznych, wy® 
pływających z doktryny narodowo* 1 
sccjalistycznei. a zasadniczo sprzecz® 
nych z interesami gdańskiego portu 
oraz ludności gdańskie®, a także z in­
teresami Rzeczypospolitej.

P. Mohrowi nie zależy bynaimniej 
na dobrobycie ludności gdańskiej, a 
jedynie na ugruntowaniu niemiecko® 
ścj w Gdańsku. Stąd przechodzi on 
do porządku dziennego nad niszczę® 
niem wielkich wartości gospodar­
czych. opartych na wieloletniej pro® 
speracji portu gdańskiego, a kom 
struuje niewiarogodny plan rozbu­
dowy obrotów w porcie gdańskim, 
spoczvwa’acych wyłącznie w rękach 
niemieckich, oraz uprzemysłowieni?. 
Gdańska kosztem nie kogo innego, 
jak tylko Polski. W  myśl zasady, 
„nos dla tabakierv“. a nie „tabakiera 
dla nosa“, Gdańsk miałby autono® 
micznie regulować politykę celna i 
kontyngentowa Polski na swoim ob 
szarze, ciągnąć za pośrednictwem 
swego przemysłu korzyści z Polski, 
element polski, pracujący w porcie, 
miałby być niemal v: zupełności w®'®

aSBT J u i  za  dn i k i lk a  w spółczesny film  po lsk i na ro k  1939

„SERCE M A T K I"  (iHacierzyństvo)
W rolach głównych: ENGELÓWNA. DOMAŃSKA. WYSOCKA, CYBULSKI. ORWID. 
ZELWEROWICZ. SIELAŃSKI i inni. ============== Reżyseria WASZYŃ3KIEGO

—— —■ ■■■ Świąteczny program kina „ E U R O P A "  1 • .......

Nowoczesne podarunki
Nie jest to tak łatwo wybrać poda® 

ranki gwiazdkowe dla trojga podrasta- 
jących już dzieci, które marzą przecież 
to o tym to o owym.-. Marysia o  pięk® 
nym jak z bajki narzeczonym, Kazik o 
podróżach po świecie a najmłodsza 
Jadwinia o prawdziwym dwukołowym 
rowerze. Toteż pani Rutnicka głowiła 
się bardzo długo nad tym, co ofiaruje 
swym pociechom na gwiazdkę a  wie® ( 
działa dobrze, że ani narzeczonego, ani 
pieniędzy na podróż, ani roweru spra­
wić swym dzieciom nie będzie mogła. 
Przeglądnęła wjple wystaw, radziła się 
swoich znajomych aż wreszcie wpadła 
na doskonały. pomysł.

Wieczorem, gdy cała rodzina Rut® 
nickich zgromadziła się pod choinką, 
dzieci rzuciły się z ciekawością do sta® 
rannie zapakowanych podarków.

— Strasznie jestem ciekawa co ma® 
musia kupiła — ząwołała Marysia — 
bo ja sobie coś wymarzyłam...

— I ja marzyłem także i jestem cis® 
kaw czy mamusia zgadła...

— I ja też marzyłam... krzyknęła 
mała Jadwinia.

— No więc rozwijajcie szybko.
Dzieci pochyliły się nad podarkami

i po chwili cała trójka wybuchnęła ra­
dosnym śmiechem.

— Mamusiu, powiedz nam skąd wie® 
działaś o tym, że my właśnie myślimy 
o książeczkach i skarbonkach M. K.
K. O.? Powiedz, mamusiu, czy ty na- 
prawdę; czy tasz w naszych myślach?

Pani Rutnicka uśmiechnęła się z za® 
kłopotaniem. .

—  Więc naprawdę jesteście zadowo® 
leni? Bo martwiłam się bardzo. Nie 
wiedziałam czy tak praktyczne podarki 
ucieszą was. .Myślalam, że nie będzie® 
cie się cieszyć, że może będziecie się 
nawet gniewać... Myślalam, że woleli-

elinnnowany, wszystko tylko po to, 
ażeby Polska mogła kilka milionów 
ton towarów rocznie transportować 
nrzez port gdański.

Zbędne jest rozwodzić sie dłużej 
nad tego rodzaju projektami. N ikt 
w Polsce nie neguje G dańskowi ora® 
wa do życia i do rozw oju gospodar’ 
czego. C o więcej, rozwój ten, a 
zwłaszcza ruchu portowego, leży 
w interesie Polski. Polskie gospo® 
darstwo wykazuje duża dynamiczna 
prężność rozwojowa, która trwać bę­
dzie dalej, a której towarzyszyć bę= 
dzie dalszy wzrost obrotów’ handlu 
zagranicznego. Z  obrotów  tych ko® 
rzyści ciągnąć będzie Gdańsk, ale 
właśnie dlatego nie do  niego należy 
stawianie tez nie do przyjęcia,, lecz 
musi on dostosować sie do zasadni® 
czych wytycznych, na jakich oparta 
jest polska polityka gospodarcza. 
Jeżeli ze strony gdańskiej wysuwa 
się pewne postulaty, n c v ; ' c' 
na „Sonderstellung" G dańska w poi 
skim obszarze celnym, to sytuacja 
przedstawia się również odwrotnie, 
to  znaczy, że właśnie ta „Sonderstel® 
lung“ wymaga respektowania przez 
G dańsk uprawnień i interesów Pol’ 
sk i i ludności polskiej, co samo prze;; 
sie stworzy korzystne podstawy roz® 
woju gospodarczego W olnego Mia­
sta.

Ze strony polskiej n ik t nie zamie® 
rza przeciwstawiać sie gdańskim po® 
stulałom, czy to  dotyczącym obro® 
tów  portowych. czv uprzemysłowić®

byście może jakieś słodycze, albo pió® 
ra, albo album z markami...

— Ach, nie, mamusiu — odpowie® 
działa najstarsza Marysia — my je® 
steśmy nowoczesną młodzieżą i myśli® 
my o przyszłości. Ja marzyłam o skar® 
bonce M. K. K. O., aby składać w niej 
moje oszczędności na ...pantofelki 
ślubne.

— A  ja marzyłem o skarbonce i 
książeczce M. K. K. O., aby składać 
pieniądze na pedróże po świecie. Chy­
ba złożę odpowiednią sumę i za parę 
lat będę mógł wyjechać — powiedział 
Kazik.

— A ja też marzyłam o skarbonce i 
książeczce M. K. K. O., bo strasznie 
chciałabym złożyć pieniądze r.a rower 
a wiem przecież o tym, że tak za jed® 
nym zamachem to nie stać nas na to, 
żebyś mi, mamusiu, rower kupiła...

— A  teraz popatrz mamusiu co myś® 
my tobie sprawili...

— Pani Rutnicka z uśmiechem roz® 
winęła pakunek i nagle cała czwórka 
roześniała s :ę głośno..

—- Ha, ha, ha, znowu skarbonka 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności.

— Tak, mamusiu, bc to jest najprak® 
tyczniejszy > najbardziej nowoczesny 
podarek na gwiazdkę i na Nowy Rok...

Znaczna zn iżk a  cen! Sprzedaż inwentarzowa!

U B R A Ń  -  P A L T  -  F U T E R
w fabryce 
u b io ró w Roth i Ruhdiirfer K M ,

I

nia. Życzliwość Polski wobec Gdań 
ska znajduje potwierdzenie w wielu

P L U T O N
T.fM.TARASIEWICZÓW S .A .

przykładach z przeszłości, ale na to, 
żeby postulaty te mogły być uwzględ 
nióne, nie tylko życie gospodarcze 
Gdańska, ale także i warunki poli® 
tyczne i administracyjne w Gdańsku 
musza kształtować się w taki spo­
sób, by gespe darstwo polskie osią® 
gało z pośrednictwa gdańskiego istot 
ne korzyści, a nie straty.

Atmosfera niepewności nie sprzy® 
ja pozytywnej pracy gospodarczej 
w Gdańsku. Mieiuw jednak nadzie® 
ję, że nastąpi w tej dziedzinie zmia® 
na. Wówczas postulaty p. Mohra 
zostaną niewątpliwie zrealizowane 
w sposób, który, przynosząc Gdań’ 
skowi korzyści, nie przyniesie strat 
polskiemu gospodarstwu. S. M.

0 eksporcie
polskich m iodów pitnych

Polskie miody pitne stanowią doskonały 
produkt eksportowy o świetnych trady> 
cjąch i znajdują coraz więcej zwolenników 
nawet pośród wybrednej klienteli zagrani® 
C2«ej. Totż z prawdziwym zadowoleniem 
dowiaduejmy się o sukcesach znanej wy­
twórni II. Makowskiego w Kruszwicy na 
gruncie amerykańskim, gdzie przedstawi­
cielstwo tej wytwórni posiada firma Austin, 
Nichols &  Co w Nowym Jorku. Na wysta® 
wic światowej w Nowym Jorku w  roku 
1939 wytwórnia H. Makowskiego będzie re­
prezentowana w pawilonie polskim w dzia­
le szczytowej produkcji miodów pitnych, 
win i szampanów, dzięki czemu z wytwó- 
czością wytwórni będą mogły zaznajomić 
się tak rzesze naszych rodaków w Ame® 
ryce, jak j  rdzenna publiczność anglosaska.

SZYBKOŚĆ I  KOMFORT -
TO PODRÓŻ LOTEM!
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l l y n i k i  y ł& s & w u n ic a  
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Warszawa, 19. 12. (Teł- wł. — 
Niedziela wczorajsza minęła w War­
szawie pod znakiem wyborów samo* 
rządowych.

Jak podaliśmy już na innym miejscu, 
wynik wyborów stał się poważną nie- 
spożianką ze względu na wyjątkowo 
słabą frekwencję.

Szczególnie w godzinach rannych 
uwidoczniło się minimalne zairiterę* 
sowanie wyborami. W  lokalach były 
pustki. Lepiej natomiast przedstawiała 
się sytuacja na przedmieściach i 
w dzielnicach robotniczych. W  śród* 
mieściu' i w okolicach."  zamieszkałych 
przez średnią inteligencję, zaintereso? 
wanie wyborami było nieznaczne-

Poprawa nastąpiła, w. godzinach po* 
południowych, Frekwencja wzrosła. 
Na ogół słabiej jednak, wypadła, niż 
podczas ostatnich wyborów do sejmu.

Największa frekwencja głosujących 
przypadła w godzinach wieczornych.

Ostateczne obliczenia głosów, spd* 
rządzone około -północy, wykazały 
49(9 prc.- uprawnionych do głosowa­
nia. Obliczenia w obwodach trwają

• bez przerwy.
Wyniki w poszczególnych obwó* 

dach dotychczas nie obrazują .dokład­
nie sytuacji- W  jednych obwodach za* 
znaczyła się wyraźnie przewaga Naro* 
dowo*Społecznego Komitetu Wybor*

• czego (lista nr. 1), w innych natomiast 
znaczny odsetek wykazała PPS.

__W. obwodach żydowskich przewagę
tnają -Żydzi,
. Nigdzie nie zaznaczyła się siła Stron 

nictwa Narodowego i ONR.
W  kołach politycznych przewidują, 

że lista nr. 1 zdobędzie 40 prc. inan* 
datów, co ogólnie uważają w Warsza­
wie za minimum. Nie jest jednak. wy> 
kłUczone, że szczegółowe. obliczeń 'a 
wyfcażą pewne zmiany, przy czym 
przewiduje się, że łi.sta-, nr- 1 powinna 
uzyskać conajfńnięj połowę manda­
tów,

Według tych przewidywań na dru* 
gim miejscu uplasuje się PPS, dalej

l i l i i  Kino

C asino
S E N S A C J A !  E M O C J A !  N A P I Ę C I E !

W. najnowszym filmie w/g.Lebl.ąnca p. t. ■

P 0 W R 0 T  A R S E N A  Ł U P IN A
w głównych rolach: Melvyn Douglas — -Virgiriia Bruce — Warren Wiliam

Reorganizacja akcji wydawniczej 
Funduszu K u ltu ry  N a ro d o w e j

Warszawa, 19. 12. (Tel. w l. —  1. r.) 
W  związku z likwidacja kwartilnika 

-'„Marchołt" w sferach kulturalnych 
zwraca się uwagę na zby t wielką ilość 
czasopism, wydawanych przez Firn* 

. dusz Kultury Narodowej. Powoduję 
to rozprószenie środków materialnych, 
dezorientację współpracowników i
także czytelników. •

Za pieniądze Funduszu Kultury Na 
.rodowej drukuje snę muzealne tomy i 
zeszyty „Nauki Polskiej", „Pionu1', 

’,(Marchołta", „Życia sztuki", „Roczni* 
ka Literackiego" i t. d.

Skon prof. Wróblewskiego
Prezesa Polskiej Akadem ii Um iejętności

pectoris w 70 roku życia prezes Pol* 
skiej Akademii Umiejętności, profc* 
sor ;Uniw. Jagicll., dr Stanisław W ró­
blewski, b. prezes Najwyższej Kon* 
troli Państwa, jeden z najwybitniej­
szych współczesnych znawców prawa 
rzymskiego, autor w ie lu  dziel nauko* 
wych. Ś- p. prezes Wróblewski bawił 
w Warszawie w związku z odbywają* 
cynii Się” fil posiedzeniami komisji ko* 
dyfikaćyjńe|. - .

Warszawa, 19. 12. (PAT) Wczoraj 
zmarł nagłe w Warszawie na angina

Wystawa fotografii ojczystej
Warszawa, 19. 12. (PAT) Wczoraj 

odbyło się w Warszawie w gmachu 
nowowznoszonego szpitala wojskowe­
go uroczyste otwarcie pierwszej poi* 
kiej wystawy fotografii ojczystej,'

Żydzi, dopiero następnie Stronnictwo 
Narodowe i ONR.

Dodać należy, że około 80.000 Ży* 
dów głosowało na PPS, szczególnie w 
śródmieściu i na peryferiach kilku 
dzielnic.

W  kolach politycznych podkreślają 
równocześnie, że średnia frekwencja 
jest porażką opozycji, która zapowia*

HK £ .o«fz i 7 0  p r o c e n t
B r u ń  te  l o k a l a c h  p a r t y j n y c h

przekraczającŁódź, 19. 12. (Tel. wł. — .1. r.) Nie­
dzicka wyborcza w Łodzi minęła spo* 
kojnie. Mróz, dochodzący do 18 sto* 
pni, wpłynął znacznie na zmniejszenie 
agitacji wyborczej i ogólna frekwen* 
cję. Około goda. 17 frekwencja w Ło= 
dzi wynosiła 50 prc., o godz- 19 zwięk*

I ł  fo ru m u ,  w
i  w J P e lp f in ie

Poznań, 19. 12. (Teł. wł — 1, r.)
Na ogół frekwencja w Toruniu była 
więcej niż średnia.

N aj większa frekwencja wypadła w 
Pelpinie, gdzie gipsowało około 84 do

W  P o z n a n i a
Poznań, 19. 12. (Tel. wł. — 1. r-) 

Frekwencja głosujących w Poznaniu 
do godz. 18 wyniosła 60 prć.. wieeżo* 
rem 70 prc.

Według prowizorycznych obliczeń ,

W K r a k o w i e
Kraków, 19. 12. (Tel. wl. -  1. r .)  

Frekwencja głosujących w Krakowie 
do godz. 16 nie przekroczyła 40...prc- 
W  niektórych obwodach robotni­
czych osiągnęła jednak 70 prc.,Najsła* 
biej przedstawiała się sytuacja w śród* 
mieściu; - gdzie- udział głosujących nie 
przćkroczył 30 prc., a w okręgu nr. 3 
w jednym z obwodów głosowało tył* 
ko 16 prc.

Tytułów bez końca, ale nikt tego 
wszystkiego nie kupuje i nie czyta.

Zamiast kiikunstu ciężkich kołu* 
bryn,i lepiej byłoby stworzyć jeden po 
rządny tygodnik lub miesięcznik, do* 
brze postawiony pod względem redak 
cyjnym- i handlowym.

Ujednolicenie akcji wydawniczej 
państwowych instytucyj kulturalnych 
jest postulatem pierwszorzędnego zna* 
czepia.-

Oby likwidacja „Marchołta" stała 
się pierwszym krokiem na tej drodze.

dała, że przy wyborach samorządo* 
wych ilość, głosujących osiągnie wielki 
odsetek. Zapowiedzi te okazały się 
bezpodstawne.

Okręgowe komisje wyborcze zosta* 
ły zwołane na poniedziałek.

Prowizoryczne wyniki głosowania 
będą znane w poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych.

szyła się znacznie, 
jednak 70 prc.

W nocy z sobóty na niedzielę po­
licja przeprowadziła rewizję w kilku 
lokalach partyjnych, gdzie znaleziono 
broń palną.

90 prc. W Bydgoszczy frekwencja wy* 
niosła 80 prc-, w .Chełmie. 78 prc., w 
Inowrocławiu i w -Nakle ok 60 prc. 
W  Grudziądzu 55 prc.

w I okręgu poznańskim wypacłnie 1«2 
mandaty dla OZN i 3—5 mandatów 
dla Stronnictwa Narodowego. Szanse 
PPS są bardzo nikłe

Przebieg wyborów był spokojny. 
Zanotowano jednak kilka bójek z 
członkami Stronnictwa Narodowego.

f»o<«/iecy*g P r a y t

Czechosłowacja przyrzeka 
rze te ln ą  w sp ó łp racą  z P o lską

Praga, 19. 12. (PAT) Powółują< 
na komunikat Polskiej Agencji Tcle* 
graficznej w sprawie aide-memoire, 
złożonego dnia 16 grudnia przez char* 
ge d‘affaircs R.P. czecho*słowackiemu 
ministrowi spraw zagranicznych — 
cze8ko*słowackie biuro prasowe stwier 
dza, że okoliczności, na które wskazu* 
je  aide-memoire Rządu polskiego, bę* 
dą przedmiotem szczegółowego i naj* 
bardziej surowego dochodzenia-

Rząd c2esko-słowacki nrzez usta prc

Polscy i niemieccy prawnicy 
w  P a rk u  N a ro d o w y m  w  B ia ło w ie ż y

Białowieża. 19. 12. (PAT). Przy pję* 
knej, słonecznej i  mroźnej pogodzie 
(22 st. poniżej zera) rozpoczął się w 
Białowieży drugi dzień pobytu mini* 
stra Rzeszy Franka i wiceministra spra« 
wiealiwości Chełmońskiego, członków 
grupy niemieckiej porozumienia praw*

Mufti dyktuje In g lii warunki 
p rzed  ko n feren c ją  w  s p ra w ie  P a les tyn y

Londyn, 19. 12. (PAT) W  kołach po 
litycznych, zbliżonych do Foreign Óf* 
fice, wyrażają zaniepokojenie z powo­
du trudności, na jakiie natrafiają przy* 
gotowania do żydowsko-arabskiej 
konferencji okrągłego stołu w sprawie 
Palestyny. Trudnościami zasadniczy* 
rai są poważne zastrzeżenia. wysuwa* 
ne ptzftż rząd egipski i rząd Iraku, któ

Cenzor
w każdej redakcji

Praga, 19. 12- (PAT) Wskutek cia 
głych zażaleń prasy czeskiej na 
tychczasową cenzurę, mają być z

yprowadzone nowe Przepisy
wykonywania cenzury ,

20 b. m. 
dotyczące
Czechach. W  każdej redakcji’ będzie 
utworzony urząd cenzury, który m3 
ha miejscu orzekać o dopuszczalności 
artykułów względnie ich części do 
druku.

Powstanie meksykańskich
„złotych koszul"

Sant Antonio, 19. 12. (PAT) We, 
dług wiadomości, nadchodzących z‘p0 
graniczą, w Meksyku wybuchło po, 
wstanie, organizowane przez pąrtę 
-.jzłotyćh koszul" — ugrupowanie o 
tendencjach faszystowskich. W  czasie 
stać poległo podobno 30 osób

Zmarł Edward Kuryłło
Warszawa, 19. 12, (PAT) Wczoraj 

w jednym ze szpitali warszawskich 
zmarł Edward Kuryłło, były kierów, 
nik baletu Opery warszawskiej i zna, 
ny w  stołecznych kołach teatralnych 
baletmistrz i pedagog. Kuryłło urodził 
się w Warszawie w  1883 r.

Bestialski czyn bandytów
Czerni owce, 19. 12- (PAT) Dwaj 

kupcy rumuńscy z miasta Buzau, S«r- 
banescu i Preda, zostali napadnięci w 
czasie jazdy pociągiem przez bandy, 
tów, którzy obrabowali ich całkowicie 
z gotówki w wysokości 300.000 lei, na* 
stępnie wyrzucili obydwuch z pociągy

Stetyiizacga
alkoholików i umysł, chorych

Wiedeń, 19. 12. (PAT) Z dniem 1 
stycznia osoby dziedzicznie obciążone 
podlegać będą w Austrii przymusowej 
sterylizacji. Ustawa przewiduje stery­
lizowanie osób umysłowo chorych, 

- alkoholików, ułomnych i t. di

zesa Rady ministrów i ministra spraw 
zagranicznych stwierdza ponownie, iż 
pragnie poczynić lojalne i  szczere wy* 
s.iłki, aby. osiągnąć dobre stosunki ze 
-wszystkimi sąsiadami, a wiec także 
z Polską, podkreślając zarazem, że na 
terytorium Częcho*Słowącji nie bę* 
dzie tolerowana żadna akcja irreden* 
tystyczna, skierowana przeciwko ja* 
kicmukolwiek obcemu państwu, a 
więc tym samym i przeciwko Polsce.

niczego polsko*niemieckiego, oraz »  
sób towarzyszących gościom nietniec* 
kim w  podróży. Po pobudce o gódz. 8 
rano goście spożyli śniadanie w pałacu 
Pana Prezydenta R. P„ po czym udali 
się końmi na zwiedzanie Parku Naro* 
aowego.

Oba rządy uzależniły swój udział w 
konferencji od złożenia przez rząd 
angielski oficjalnego zapewnienia, i- 
stanowisko W . Brytanii w kwestji 
emigracji Żydów do Palestyny da się, 
uzgodnić z żądaniami obozu Mufti;' 
go. W  kołach politycznych uważaj? 
złożenie przez .(Foreign Office tego t° 
dzaju oświadczenia za niemożliwe
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Lecftśa przegrywa z Warta 10 ■ O . Swteew fetowitath
Pierwszy swój mecz w mistrzostwie 

rzegrała Lech a  10:6, przy odrobin ę 
izczęścia, które zresztą wyraźnie sprzy 
jało Lechii, z ringu lwowskiego mógł 
wyjść sensacyjny wynik 8:8. Nie wie­
le zresztą brakowało, by Poznańczycy 
wyjechał, z  utrata jednego punktu. 
Optycznie miało s ę  bowiem wrażane, 
że sędziowie skrzywdzili Sidelnikowa, 

. drugi zaś punkt mogła Lechia wynieść 
z walki w walce p-orkowej, gdyby 
Górecki swój doskonały finisz zaczai
w drugiej a nie w trzeciej rundzie.

Wynosząc z walk tych dwa punkty, 
mogła Lechia wywalczyć niezwykle 
zaszczytne dla siebie rem s 8:8.

Z  przegranej 10:6 nie może zresttą 
Lechia narzekać. Dwa punkty vaik» 
Dverem w wadze muszej z powodu nie 
dopuszczenia do walki Krakowskiego, 
który stanął do wagi z silna anginą. 
Dalsze dwa punkty miała Lechia nie5 
mai zapewnione w wadze pół*ciężk’ej, 
w której następca Szymury — Gniot 
okazał się bardzo słabym.

Najlepszego zawodnika miała Le* 
chia w Podkowiczu, który stoczył je­
dna z najładniejszych walk, wygrywa* 
jac zasłużenie i pewnie. Poza tym ż Le 
chii wyróżnili się Sidtlnikow. Górec* 
ki; w Warcie: Skałecki. Ratajak, Ja. 
recki.

Przebieg poszczególnych walk był 
następujący:

W  wadze muszej Olbert (L) wygrał

l  sekcji namarsłdej KPW
Sekcj narciarska KPW zawiadamia, że se. 

krctariat sekcji czynny jest we wtorki i  piat 
ki w godz. od 18 do 19, przy ul. Mickiewi* 
fza 14 II p. (lokal Zarządu Okręgu PKW). 
W godzinach urzędowych należy składać w 
sekretariacie legitymacje do prolongaty, 
przy jednoczesnym opłaceniu składek człon 
kowsKich na sezon 193S-9. Członkowie, po. 
siadający legitymacje PZN, zechcą zgłosić 
zapotrzebowanie na nalepki. Członkiem sek« 
cji może być każdy należący do KPW. — 
Składka członkowska wynosi 30 gr. miesię- 
tznie.

W b. sezonie sekcja uruchomi schronu 
sko w Ławocznem. Opłata wynosić będzie 
za dobę, d!a członków sekcji 50 gr., dla 
członków KPW. 75 gr., dla członków PZN. 
1 zł., dla niestowarzyszonych 1.50 zł.

W czasie od 2 do 7 stycznia 1939 r. zor­
ganizuje sekcja 6-ciodniowe kursy narciar. 
tkie dla początkujących i zaawansowanych, 
osobno dla pań i  panów w zależności ocł 
ilości zgłoszeń. Kursy te odbędą się w Ła* 
wocznem i prowadzone będą przez instruk. 
torów. Koszty kursu, łącznie z utrzyma- 
maniem wynoszą około 20 zł. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat sekcji do 25 b. m. — 
Przy zgłoszeniu należy wpłacić 3 zł. tytu. 
łem zadatku. W ranie nieodpowiednich wa­
runków śniegowych, termin kursu będzie 
przesunięty.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W PRZEMYŚLU

PrzemyśJ. 19. 12. W niedzielę nastąpiło 
w Przemyślu otwarcie zimowego sezonu lek­
koatletycznego w hali przemyskiej zawoda. 
mi sztafetowymi i skokami. W skoku o tycz 
ce 1. miejsce zdobył Leszek (Polonia) 2:95. 
Sztafeta 3X800 mtr.: 1) Polonia 6:41.2. — 
Sztafeta ołimnijska 1) .AZS Lwów 3.55, szta 
feta 4X50 mtr. 1) AZS 50:0.6, skok w dal 
1) Komenda (AZS) 6:35, skok w awyż 1) 
Haławm (Czuwaj) 1:60.

P R Z E G R A N A  P IĘ Ś C IA R Z Y  
S T O L IC Y

Łuck, 19. 12. W  międzyokręgówym 
meczu bokserskim Reprezentacja Wo­
łynia wygrała z Warszawa 9:7. Repre. 
zentacja stolicy Wystąpiła w mocno 
os-łabionym składzie.

W sobotę wieczorem odbył się w Warsza 
wie mecz bokserski o mistrzostwo klasy B 
pomiędzy Syreną i Warszawianką. Mecz 
wywołał duże zainteresowanie ze względu 
na zapowiedziany pojedynek pomiędzy Kol 
czyńskim i Wożniakiewiczeni. Tymczasem 
do pojedynku nie doszło, gdyż Woźniakie- 
wież startował w niższej wadze. Zawody za„ 
kończyły się wynikiem nierozstrzygniętym 
S:8. Syrena w ten sposób nie wchodzi już 

. w rachubę w walce o pierwsze miejsce. Do.
piero powtórzone spotkanie między War»za 

• wianką a Fortem Bema wyłoni mistrza War*
szawy klasy B.

MECZY NAS PODROŻ KOLEJĄ? 
PODRÓŻUJMY LOTEM1

valk*overem z Krakowskim z powodu 
niedopuszczenia poznańczyka do wal* 
ki na skutek silnej anginy.1 * 3 4 5 6

W walce koguciej Kozioł :k (W ) 
wypunktował Łysego.

W  wadze piórkowej Skałecki (W ) 
wygrał na punkty z Góreckim.

W  wadze lekkiej Ratajak (W ) wy­
punktował Sidelnikowa.

W- wadze pólśredniej Tarecki (W ) 
wygrał w drugiej rundzie przez techn- 
k. o. z Szmydem.

W  wadze średniej Podkowicz (L) 
pokona! na , punkty Wyżyk ewicza.

BEZPŁATNig dodaę blotkę łcd-yąbną przy lag ; e D J f i l if lE a  2 
płaszcza od 17 Xn do ’ i Xil b r. “  M ‘ »V2I$8Xl 
----------------------------------------------------- Lwów, Jagie !oń ’ ka 7.

0 ffiJ t e s i w s  P o l s k i  w  Msi@
H. C. P. patsonał inowrocławską Sopianię 13 :3

Poznań, 19. 12. W sobotę wieczorem od­
byt się w Poznaniu pierwszy finałowy mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo Polski 
między zespołami H. C. P. i Goplanią z I-  
nowrocławia. Zwyciężyła drużyna H. C  P. 
w stosunku 13:3.

W  poszczególnych wagach wyniki były 
?,a,sM uiące: W wadze mus2ei Stempniewicz 
(HCP) zremisował 2 Ładą.

W koguciej Liszce (HCP) przyznano Me*

WSZYSTKIE 6 A W K I  VI ODEK

są do n abyta  jedyn e“ S ł a c h m u l l e r s  ' ± i y

lak oahżf rezerwował to a ie n
na FIS

w C EśZ?Wśh

w  H A ri u l

W lutym 1939 r. Zakópąne gościć będzie 
najwybitniejszych narciarzy ż całego świa* 
ta, którzy przybędą na zawody F. L S.

Dla ułatwienia kwaterunku wszystkim, 
pragnącym zwiedzić Zakopane w czasie po­
wyższych zawodów. Liga Popierania Tury­
styki objęła organizację obsługi kwaterun* 
kowej i dysponować będzie połową wszysb 
kich wolnych pomieszczeń w Zakopanem 
w miesiącu lutym.

Pokoje należy zamawiać juz teraz na o-

Śląsk pokonał reprezentację Polski 3 : 2
Katowice, 19. 12. N a stadionie w 

Chorzowie odbył się treningowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją Pol­
ski a drużyną Śląska, będący przygo* 
towawczym etapem naszych piłkarzy 
do meczu z Francją-

Mecz ten do ostatniej chwili stał 
pod znakiem zapytania,ze względu na 
15*stopniowy mróz. Kapitan PZPN 
zgodził się jednak na rozegrane spo* 
tkania, lecz w skróconym czasie 2X25

Sensacyjne wnioski śliskich piłkarzy
Śląsk wystąpi o zupełną likwidację władz Ligi

leży na zarząd główny PZPN.Katowice, 19. 12. Śląskie władze pił* 
karskie przygotowały na swe walne 
zebranie delegatów sensacyjne wnio­
ski do uchwalenia a mające następnie 
być wysfcńięte na walne zebranie 
PZPN.

W nioski te zmierzają do wyodręb* 
nienia klubów. ligowych od zarządu 
Ligi i włączenia ich do zarządu PZPN 
Innymi słowami proponuje sie likwi* 
dację władz Lgii. Wnioski sa następu* 
jące:

1) Kluby ligowe powinny być pod* 
porządkowane PZPN a  nie, jak do* 
tychczas, Ligi jako instancji pierwszej.

2) Wszystkie świadczenia finanso­
we, czynione na rzecz Ligi, przejąć »A2

W wadze półciężkiej , Baranowski 
(L) .wygrał na punkty p Gniotem.

W  wadze ciężkiej Białkowski (W ) 
wygrał na punkty z Szkwarkowsk m.

Sędziował w ringu p- Fedorowicz; 
punktował-: Łukaszewski ze Lwowa, 
Winiarski z Krakowa ( Czernik z 
W’ arszawy.

Mecz wywołał ogromne zainrereso* 
wanie. W hal. sportowej obecnych by­
łe ponad 3.000 widzów. M n. mecz 
zaszczycił swoją obecnością gen. Lan* 
gner

słusznie zwycięstwo nad Łucjanem Ladą. W 
piórkowej Walkowiak (HCP) zwyciężył na 
pupkly Rogowskiego i ten wynik wywołał 
duże zastrzeżenie W lekkiej Szymczak 
(HCP) wypunktował wysoko Marcysiaka. 
W półśredniej Sohczk (HCP) remisuie z 
Niemczykiem. W średnie! Błaszczyk (HCP) 
nie rozstrzygnął walki z Pierardcm. W pół. 
ciężkiej Szułćzyński (HCP) wygrał wysoko 
na punkty z Zielińskim 2-iro. W ciężkiej 
Kiimecki (HCP) pokonał Leśniaka.

kres nie krótszy niż 10 dni, kierując Namó­
wienia bądź do biura kwaterunkowego L. 
P T. w Zakopanem, bądź też do jednego z 
biur podróży. W Warszawie i Krakowie za, 
mówienia przyjmować będą lokalne związki 
propagandy turystycznej.;. Zamawiający o« 
trzyma po upływie 6 dni przydzieloną sobie 
kwaterę oraz kartę uczestnictwa L. P. T. 
upoważniającą do 75 proc, ulgi kolejowej 
w drodze powrotnej z Zakopanego przez ca 
ły miesiąc łuty. '

minut i pod warunkiem, że gracze u* 
brani będą w swetry i długie treningo* 
we spodnie.

Reprezentacja Polski wystąpiła w 
składzie uzupełnionym przez Rudnic­
kiego w bramce, Twórza w obronie. 
Walusia w pomocy, oraz Matjasa i 
Goda w ataku.

Skład Śląska był następujący: Mru* 
gała, Gemza—Michalski (Kmowski), 
Niechcioł—Piec II—Pytkowski. Kula-

3) Kluby ligowe zastępuje na wal­
nym zgromadzeniu PZPN nie jak do* 
tychczas Liga, lecz odnośny okręgowy 
zarząd, przy czym otrzymuje on za 
każdy klub Ligi osiem głosów.

4) Należy przywrócić karencję w 
brzm eniu z roku 1937.

5) Oznaczony w regulaminie- pro* 
cent dochodu Ligi na rzecz jej zarządu 
przekazywać należy na zarząd główny 
PZPN z przeznaczeniem na akcję wy* 
szkoleniową okręgów wschodnich.

6) Dopuścić należy do udziału w 
rozgrywkach o wejście do Ligi PZPN 
dwa kluby śląske, a m anowicie mi* 
strza i wicemistrza Ligi okręgowej.

Katowice, 19- 12. (PAT) Pierwszy 
dzień międzynarodowego turnieju ho­
kejowego w Katowicach należał do 
sensacyjnych i był bardzo interesują* 
cy.

W  p erwszytn rozegranym meczu 
Kraków pokonał w sensacyjny spOsób 
Berlin w stosunku 4:1 (2:0 1:0 1:1)- 
Sukces Krakowa jest cenniejszy, jeśł' 
zważy się, że grał on bez swej repre 
zeritacyjnej obrony, Kraków grał w 
dodatku z 5 graczami w ataku. Berlir. 
natomiast grał w bardzo silnym skła­
dzie.

Drugi mecz zakończył się niemn ej 
sensacyjnie n 'ż pierwszy. Katowice 
rozgromiły Wiedeń w stosunku S:3 
(1:2 3:14:0).

W  pierwszej tercji nie zapowiadało 
się wcale jakoby Śląsk zakończy! 
mecz na swą korzyść- Katowice mają 
wprawdzie przewagę, jednak Wiedeń 
z wypadów zdoła! uzyskać dwie bram 
bi i zakończyć tercię na swa korzyść.

Druga tercja upływa pod znakiem 
gry wyrównawczej, natomiast w trze* 
c ej tercji Śląsk ma zdecydowaną prze 
wagę.

KANADYJCZYCY ROZEGRAJĄ 
DW A MECZE W  POLSCE

Katowice, 19. 12. Sekcja hokejowa 
Dębu po otrzymaniu zezwolenia Ko, 
m sji dewizowej wysłała w dniu wczo* 
rajszym do Londynu należność na po* 
czet występu Kanadyjczyków w Pol* 
sce. Podkreślić należy, że Kanadyjczyk 
cy wystąp ą w Polsce jednak dwukro­
tnie, a nie jeden raz jak projektowano 
pierwotnie.

HOKEISTA POZNAPSKT w  KATOWIC 
KIE1 POGONI

Znany hokeista poznański AZS dr Ziepń- 
w.i przenosi s'ę do Katowic i zasili drużynę 
Pogoni. d!a której będzie to dużym wzmoc­
nieniem.

O D W O ŁA N IE  M ECZU LE C H IA  — 
POGOŃ

. Mecz hokejowy Lechia — Pogoń, zapo* 
wiedziańy ńą niedzielę, został w ostatniej 
chwih odwołany z powodu nieprzybycia na 
te r drużyny Lechii.

W SPRAWIE ZTTRERA I  KUSOOŃ* 
SKIEGO

Zarząd WOZLA nadesłał nam w dniu dzi 
siejszym następujący komunikat:

,.W związku z artykułami prasowymi, do­
tyczącymi pp. Zubera, Kusocir.skiego, Mił­
ka i Nojego, zarząd WOZLA wyjaśnia, se 
do dnia dzisiejszego nie otrzymał żadnego 
orzeczenia komisji, wyłonionej przez walne 
zebranie WOZLA.

wik—Musioł, Singewałd—Pytel—Po* 
hopin. Zaznaczyć warto, że at3k śląski 
składał się z najzdolniejszych młodych 
napastników Śląska.

M ecz zakończył się nieoczekiwa. 
nym zwyc ęstwem drużyny śląskiej 
5:2 (2:1). Bramki dla Śląska zdobyli: 
Gemza z karnego, Pytel i Singewałd 
Dla Reprezentacji punkty zdobył- Ma 
tjas i G od z wolnego.

Zawody miały charakter wybitnie 
treningowy, mimo to podkreślić hale* 
ży dobrą grę Matjasa, Goda i Piątka 
w ataku, Góry w pomocy i Szczepa* 
niaka w obronie- W  drużynie śląskiej 
na wyróżnienie zasłużyli Piec i i  i cala 
linia ataku.

REORGANIZACJA PUCHARU 
ŚRODKOWEJ EUROPY

Bukareszt, 19. 12. W  Bukareszcie 
odbyło się posiedzenie Komitetu roz­
grywek o puchar środkowej Europy. 
N a życzenie delegata Włoch postano* 
wiono zmniejszyć ilość drużyn z 16 dó 
8 z tym, że po dwie drużyny desygnu* 
ją do turnieju Węgry, Włochy i Cze* 
cho*Słowacja, po jednej Rumunia > 
Jugosławia- Ponadto stworzono nową 
konkurencję dla reprezentacji państwo 
wych p. n. „Puchar Europy'*, w której 
uczestniczyć będą narodowe reprezen 
tacje Włoch, Węgier, Szwajcarii ’ 
Czecho=Słowacji,
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Ateny, w grudniu.

Jakżeż dobrze jest, myśl?.: o de»= 
czach i chłodach panującycn w Polsce, 
— móc wygrzewać się na wybrzeżu 
morskim Falleronu, zalanego siońtem, 
czy korzystając z ciepłego poiuunia 
marzyć wśród ruin Akropolu. Cisza i 
tu i tara jest przedziwna. Na Akropo. 
lu czasem tylko przerywaj? ją okrzy. 
ki zdumionych Angielek i Ameryka, 
nek, które swoimi pantarczymi gło. 

sami wołaj? pełne zachwytu „ooco"! 
Na Akropolu ponadto na wstępie na. 
leży energicznym „ohi“ — nie oJpę* 
dzić sprzedawców pseudo.starozymo. 
ści z Tanagra, fabrykowanych w Ol o. 
muńcu, fotografów proponujących zro 
bienie pamiątkowego zdjęcia na tle xuin 
i przewodników, którzy w przędziw, 
nym języku francuskcangi elsko.gr e. 
:kim (ten ostatni przeważa) pragną 
opowiadać, mieszając w sposob nie. 
prawdopodobny wszystkie daty i fas 
kty, dzieje Akropolu, Aten i Grecji 
wogóle. Energiczne »ohi‘‘ poparte wie. 
lemówiącym gestem, który jest zrozu. 
miały we wszystkich szerokościach 
geograficznych, daje nam upragniony 
spokój.

Wtedy już zostajemy sami. N ik t już 
nie zbliża się do nas, nikt me prze, 
szkadza przypatrywać się białości 
przepysznych w swej szlachetnej pros 
stocię kolumn. Ruinom jedynym w 
swoim rodzaju na świecie. i  o jest 
dawna, wspaniała, niepodobna do 

dzisiejsezj Grecja, która marmurem 
swoich ruin przemawia wówczas do 
nas. N a dole jest nowa GreciasAteny 
rozsypane szeroką tyralierą od sinych 
gór, sklepiających się wokół, pojeb* 
nie jak to ma miejsce w Oslo — aż po 
srebrzyście mieniące sie morze. Skoro 
na chwilę oderwiemy wzrok od mi a* 
sta i obrócimy nasze oczy do gorv. 
wówczas widzimy białość ruin. N ikt 
nic nie mówi. Słowa są niepotrzebne 
w tych chwilach. Nikt nie mówił 
przecież anj słowa w maleńkim porcie 
nad Morzem Białym, w Petsamó p o le  
żonym daleko za kręgiem polarnym, 
skoro na niebie pokazała się żagiew 
ognia tęczy polarnej. Tak same jest i 
tu. Słońce powoduje, i i  wpadamy w 
stan przedziwnego odrętwienia, błogo 
ści. Wszystkie sprawy odpływają tak, 
jak łodzie rybackie, które widzimy, 
gdy z szeroko rozpostartymi żaglami 
łapią delikatny podmuch wiatru na 
morzu.

Czyż warto jest wracać do Aten? 
Hałaśliwych, rozkrzyczanych klakso. 
nami samochodowymi j rozmowami 
Aten. Do tego zbiorowiska białych 
domów, nakrytych męcząco jednako*

Tydzień film ow y

HUMOR AMERYKAŃSKI
Kto się chce zabawić szczerze i po. 

prostu, niech zobaczy „ H o te l w 
Tyrolu** (EMPIRE). Doskonała ko. 
media, naiwna i nieskomplikowana, 
ale lekkostrawna j bardzo śmieszna. 
Jest to bajeczka o milionerze, który 
pragnąc sobie zrobić taki prawdziwy 
urlop, przyjeżdża incognito do „Ho. 
telu Pałace'*, położonego w uroczej do 
linie alpejskiej. Nawiasem mówią-, ?i» 
mowego krajobrazu górskiego mc wy. 
zyskano w filmie dostatecznie, zastępu 
jąc go dość ładnymi makietkami. Ale 
widz nie ma czasu zastanawiać się nad 
tym, skupiając całą uwagę na komiż. 
mie sytuacji i zaśmiewając się z py» 
sznych dialogów.

Frank Morgan jest uroczym, podta. 
tusiałym fabrykantem mydła, Mary 
Astor uwodzicielską rozwódką. Edn3 
Oliver doskonałą ciocią Kunker. Parę 
zakochanych tworzą Robert Young i 
wdzięczna Florence Rice.

Bardzo wesołą komedią jest też 
,Bi tw a  na  B ro a d w a y u ”

(_ Korespondencja w łasna „Dziennika Polskiego")
wego koloru dachami. Kiedy patrzy, 
my stąd, z góry, na Ateny wzrok n.e 
ma na czym się oprzeć, Bronzowe oa. 
chy, jedne obok drugich, jedne za 
drugimi. Czasem tylko znajdzie się po. 
między nimi kępka soczystej zteteni 
parku czy ogrodu. Stanowczo lepiej 
jest zostać tutaj pomięozy tymi ko. 
lumnami — wykwitem wspani alej prze.- 
szłości, aniżeli wracać tam na dół. 
Ateny — jak Ateny. Dla jednych 
centralny punkt zjazdu międzynaroao. 
wych snobów, którzy stadami zwalają 
się tutaj, przebiegają w blysicawicz. 
nym tempie ruiny i muzea, wykrzyku* 
ją swoje „ooo“, o oznaczonych godzi, 
nach domagają się „toastów-' i ginu 
albo whisky, robią niezliczone ilości 
zdjęć fotograficznych, poczem upojeni 
powracają do siebie, do wielkich 

stolic Europy. Dla nich Ateny i Gtecja 
to jeszcze jeden powód do wyzywania 
swojego snobizmu, dla chwalenia się 
zwiedzeniem tylu a tylu miejscowości o 
głośnych nazwach.

Dla drugich Ateny to stołka Grecji

Inaśś&KONIflKI
IMKELMSySEMa

„Ratly I przestróg." pręt. Homera
Rzadko który z wybitnych uczonych 

starej generacji okazuje tak żywe za. 
interesowanie sprawami społecznymi i 
politycznym1, jak emerytowany profe. 
sor geograf i U. J. K., d r Eugeniusz 
Romer. O statno wydal prof. Romer 
książkę pt. „Rady i przestrogi", zbiór 
szkiców napisanych w c ągu 20 lat nie- 
podległości Rzplitej. Autor przedstaw a 
koncepcje polityczne, dotyczące naj­
ważniejszych problemów z życ!a poi. 
skiego, jednakże w sposób niezwykle 
subiektywny, z którym trudno s'ę zgo. 
dzić. Zresztą niejednokrotn e wyraża, 
liśtny nasz pogląd w tej sprawie, occ 
niając może n :ętaz — zwłaszcza w o. 
kresie ostatniej kampanii wyborczej do 
Sejmu — zbyt jaskrawo taktykę i wy. 
stąpenia prof. Romera.

Nie godząc się z nim nadal w occ 
nie aktualnych zagadnień poltycznych. 
pragniemy jedynie podkreślić, że pier v 
szy rozdział wspomnianej książki, za.

(APOLLO), oszałamiająca tempem, 
życiem i rozmachem. Znakomity Wik. 
tor Mac Laglen dał tu typ zawadiaki i 
rycerza czci niewieściej, gotowego po= 
gruchotać kości każdemu, ktoby jemu, 
albo jego damie nadepnął na honor. 
O n i przyjaciel Chcsty (bardzo pt?v= 
stojny Brian Donlevy) robią sobie 
nawzajem wspaniałe kawały, jamę tyl­
ko Amerykanie potrafią wymyślić. W 
pozostałych rolach Louise Hovjęk i 
trochę za jaskrawo rpbiący idiotę, 
Raymond Walburn.

„ B lo n d  n i eb  e z p le  c zeń s t wo*“ 
(EUROPA) to także komedia imęry. 
kańska, ale, mimo świetnej obsady, 
mniej udana. Przede wszystkim dlacze 
go Gingers Rogers nie tańczę? Zadzi. 
wiającc to, że tancerki (z Lilian Har. 
vey było to  samo), które wchodzą do 
filmu dzięki swojemu kunsztowi tane. 
cznemu, nagle zapadają na ambicje 
„czysto aktorskie**. Co za szczęście, że 
Sonia Hcnje jeszcze raczy ♦ańzzyć na 
lodzie, a Kiepura zgadza się narąsie 
śpiewać dla publiczności kinowej.

dzisiejszej. Napróżno szukalibyśmy 
jednak wśród jej mieszkańców postaci 
czy charakterów podobnysn tym tu. 
dziom antycznej Grecji, o których 
przed laty uczyliśmy się w dawnych 
dobrych latach szkolnych. Czarny, 
hałaśliwy tłum małych, zabieganych, 
gestykulujących ludzi, którzy — tak 
to pozornie wydaje się — nic nife to. 
bią poza wysiadywaniem godzinami w 
kawiarniach, piciem niezliczonych ilo. 
ści „glikos kafe'* — kaw i cicustan. 
nym paleniem papierosów. Inna rzecz, 
iż w tym tłumie są wielcy kupcy ; prze 
mysłowcy, armatorzy władający o!, 
brzymią flotą handlową i śmiali 
przedsiębiorcy, których nakazom pod 
ległe są wielkie firmy handlowe roz. 
sypane po całym świecie. Ale dla nas. 
którzy szukamy śladów przeszłości, 
którzy chcielibyśmy widzieć na <<aż. 
dym kroku conajmniej bohaterów 
„Iliady“ ubranych co prawda w nowo, 
czesne ubranie lub pantofelki o frm» 
cuskim obcasie i posiadających — |e. 
śli chodzi o kobiety — wieczną onttula

tytułowany: „Wzruszenia domajowe" 
— żywo przypom ną okres znakomitej 
twórczości naukowej prof. Romera kie 
dy to spod pióra jego wyszło szereg 
znakomitych publikacyj, wykazujących 
geograficzne podstawy jedność* Polski- 
Jak wiadomo, prace naukowe prof. E. 
Romera z tego okresu odegrały donio. 
słą rolę w kształtowaniu s'ę ideologh 
ówczesnego młodego pokolenia i m ały 
duże znaczenie w walce politycznej o 
granice Polski.
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Mógłby przecież także zapragnąć ląu» 
rów, jako par excellence aktor.

Szkoda więc, że Ginger nie tańczy, 
bo wprawdzie gra całkiem dobrze, ale 
są takie, które to robią lepiej; nikt zaś 
nie tańczy tak ładnie jak Ginger, chy.
ba... Fred Astaire. Partnerem jej jest 
James Stewart, który zawsze coś z roli 
wykrzesze. Komizm sytuacji polega 
tu na tym, że legalne małżeństwo, 
prześladowane przez otoczenie, nie 
może przekroczyć granicy mrzeczeń. 
skich pocałunków. Kiedy w końcu za. 
trzaskują się drzwi sleepingu, wiemy, 
że zaraz będzie koniec.

Bardzo miłym filmem jest „ L o r d  
Jeff** (CASINO). Podczas gcy poi* 
skię filmy wyszukują w dalszym ciągu 
tematy, oparte na przeżyciach zawsze 
straszliwych, niepotrzebnych męt. 
nych zagranica przysyła nam obrazy 
pogodne, pastelowe, pozostawiające 
wrażenie świeżości. I „Lord J e f f  nale* 
ży do tej serii filmów optyinistycz. 
nych, w których dobroć zwycięża 
wszystko i wszystkich.

Sam W ood wyreżyserował *en film 
pod każdym względem świetnie. Mo. 
rai podany jest w nim tak jakoś ładnie, 
z takim wdziękiem, że widz przygna, 
je go  chętnym sercem. Freddie Baitho*

cję — obraz Grecji dzisiejszej jeS] 
raczej ujemny.

Skoro wiązi się w kawiarkach uk  
olbrzymie tłumy ludzi, którzy wysta, 
dują tam godzinami, tłumy bouajże 
większe aniżeli w azjatyckiej 1 uncji, 
nie mówiąc już o miastach innych 
państw Bałkanu, wówczas dopiero 
można sobie zdać sprawę, jak zeczą 
uproszczoną było rob.cnie rewolucji 
w tym kraju. A.gitatorzy czy agenci 
.sSronnictwa, które pragnęło zorgani. 
zować przeciwko aktualnemu reżymo* 
wi rewolucję, nie musieli się zbytnio 
wysilać, nie musieli — tak ja.< to jest 
w innych krajach — zwoływać wiece 
czy zebrania lub wreszcie obchodzie 
dom po domu, szukając dla swych 
haseł zwolenników. Wystarczyło zajść 
do jednej, drugiej, trzeciej kawiarni 
i tam — będąc przyjaźnie przyjętym 
przez znudzonych jednostajnością unia 
powszedniego „stamgastów" — wy. 
głosić wobec moralnie biernie na= 
stawionego audytorium swoje przetnó 
wienie. Dalsze etapy rewolucji były 
już rzeczą prostą.

Toteż dziwić się należy, iż autory. 
tatywny rząd premiera Metaxasa, któ. 
ry wziął w swoje ręce władzę z 
dniem 4 sierpnia 1936 r., nie ograni’ 
czyi kawiarni jako miejsc „zagrażają, 
cych spokojowi publicznemu**. Może 
poprostu „ograniczył** ilość notprycz* 
nych agitatorów rewolucyjnych, co by 
loby skądinąd znacznie batoziej sku» 
teczne. Dość jednak, iż kawiarnie 
istnieją, prosperują i bez nich trudno 
byłoby sobie wyobrazić normalne 
życie nie tylko Aten, ale całej Grecji. 
Gdziekolwiek przyjdziemy, czy to oę. 
da apollińskie Delfy czy Mykeny lub 
urocze Naupli, wszęazie, o  każdej 
porze zobaczymy tłumy ludzi w ka. 
wiarniach. Spełniają one rolę klubów 
towarzyskich, salonów przyjęć, sal od. 
czytowych i teatralnych.

Jakżeż daleko jest ,od kawiarń peł« 
nych oparów dymu papierosów i bą» 
lasu rozmów prowadzonych przez Bi’ 
skiego wzrostu, nerwowo gestykulują, 
cych ludzi do wspaniałości Koryntu, 
Myken lub Akropolu. Jakaż długa 
droga oddziela przeszłość od dnia 
dzisiejszego. Lepiej, stanowczo lepiej, 
jeśli nic nas nie wzywa do miasta, 
zostawić je wraz z wspaniałościami 
hoteli „La Grandę Bretagne** czy 
„King George** ich własnemu losowi, 
a samemu, poddając twarz słońcu i 
wiatrowi, wsłuchiwać się w przeszłość, 
w to co było kiedyś, to ćo zostało się 
z dawnych, wspaniałych czasów żyją. 
cych jedynie w podręcznikach szkol, 
nych i marmurach ruin.

J. R A D Z IM IŃ S K I

lomew jest kolejno wytwornym lor. 
dzikiem, zbuntowanym więźniem i 
wreszcie dzielnym kandydatem ua ma 
rynarza. Obok niego, również doskw 
nały Mickev Rooney i szereg doro. 
sŁyeh aktorów; wszyscy grają z prze, 
jęc.em swoje interesujące role, fluina* 
czowi dialogów należałoby zwrócić u« 
wagę, że nawet najwytworniejszy iord 
nazywa matkę .ąnother**, czyli P° 
prostu matką, a nie po łacinie „a*»» 
ter".

„ P a t r o l  n a  p u s ty n i* *  (KO* 
PERNIK) to dramat, oparty na powie* 
ści Mac Donalda „Patrol**. Scenarzy* 
sta dokonał kilku przeróbek, które nie 
koniecznie wychoozą filmowi na do* 
bre.

Są to tragiczne dzieje patrolu angiel* 
skiego w mezopotatnskiej pustyni. 
Film zaczyna się śmiercią dowodzące, 
go patrolem porucznika, zastrzelone* 
go przez niewidzialnego wroga Patrol, 
pod komendą sierżanta dociera 
oazy, by stamtąd, po wypoczynku, rU* 
szyć dalej. Jednak chytrzy Arabowie, 
uprowadzają nocą konie — patroj iest 
uwięziony w maleńkiej oazie, która 
się staje masowym grobem.

Scenarzysta nie wyzyskał epizodów 
z życia żołnierzy, które ws filmie s?

elsko.gr


tti- 351 . P7IFNN1K POLSKI" środa. dnia 21 grudnia 19.58 r. ó t r .  7

STANISŁAW STAR7KWSKI

Ł O B Z H S  W  C .  O .  S * .  I
X M/ęeJfoefi/efr po C e n f n g f n y m  O k r ę g u  P r z e n s y s S o u i t f i n

Gigantyczne dzieła technik', najbar- 
dziej nowoczesne maszyny i aparaty, 
którymi szczycą się nowopowstałe za* 
kłady C. O. P. — wszystko to stanowi 
jedyn:e warsztat ludzkiej działalnośct, 
zewnętrzną szatę Okręgu- Cóż w ęc 
stanowi jego duszę, co decyduje o tern* 
pie pulsu jego życia?

Mówi się często, że mechanizmy ży. 
ją swoim własnym życ em. że rządzą 
Się swoistym prawodawstwem — taki 
jednak pogląd byłby powierzchowny. 
Dusza człow eka i jego mózg ■— to po* 
czątsk dzieła całego i serce tłoczące 
krew życiodajną w te wszystkie po­
twory maszynowe. Człowiek, jego war 
tość moralna i jego materialna pozy-- 
cja, jego ambicje twórcze i postawa we 
wzajemnym współżyciu — decydują o- 
statecznie o zdrowym lub chorcblł* 
wym tętn e tego skomplikowanego or* 
ganizmu. Z tych też powodów istnie* 
jąca już i narastająca dopiero,— w m'«* 
-e uruchamiania nowych fabryk *- pro 
blematyka socjalna C. O. P. budzić 
musi zrozunrałe zainteresowań e.

Obszar C. O. P. pokrywa się z obsza 
rem, na którym zagadnienia socjalne 
dochodziły do wysokego napięcia, 
a streszczały się one w lapidarnym 
skrócie: „prze!udn'en:e i nędza wsi". 
Istotnie trzy województwa, st”kające 
się na obszarze Centralnego Okręgu, 
należą do naibardziej zaludnionych 
obszarów Polski. W  r. 1931 gęstość 
zaludnieni (ilość mieszkańców na ob­
szarze 1 km kw.) wynos:ła w wojew. 
Jćeleck m 114, — w wojew. lwowskim 
117, — w wojew. krakowskim 131.6. 
gdy przeciętne zaludnienie Po!sk: wy* 
nosiło w roku 1934 — 86 mieszkańców 
na 1 km. kw. — W  województwach 
południowych obok dużego zagęszcze­
nia ludności, ziem a stanowiąca mniej* 
szą własność jest najbardzej' rożdroh* 
niona. Jeśli się zważy, że wogółe calu 
Polska należy do kra'ów rolniczo prze* 
ludnionych, bo na 100 ha ziemi użyt­
kowanej rolniczo przypadało w 1921. 
roku — 52.40 osób zawodowo Czyn* 
nvch w rolnictwie (B elga — 192. 
Niemcy — 30.5, Czechosłowacja — 
40.4) — to wówczas dopiero zrozu­
miemy przyczyny socjalno=polityczn?j 
dynamiki obszarów wiejskich zaehod- 
n ch powiatów wojew. lwowskiego i 
całego wojew. krakowskiego.

W  tyin stanie rzeczy, przy rózpatry* 
waniu problemów socialnych Central* 
nego Okręgu nasuwa się pytanie pierw 
sze i najważniejsze: w jakim stopniu 
Welkie uprzemysłów enie tych prze* 
ludnionych wiejskich obszarów wpłv* 
neło na przesunięcie w zawodowym 
zatrudnieniu ludności i w jakim stos

poprostu tylko opowiedzianą. A 
szkoda. Przydałoby się takie urozma* 
icenie. Drugim nieszczególnym pocią* 
gnięciem jest wprowadzenie częścio* 
wego happy endu. Częściowego, bo 
tylko jeden sierżant pozostaje przy 
życiu, w chwili nadejścia odsieczy. 
W  powieści wszyscy giną na poste* 
runku i mogiłki, z zatkniętymi w p’a» 
sku szablami są wymowniejsze, niż 
słowa „thank you‘‘, wypowiedziane z 
uznaniem przez oficera do bohaterskie 
go sierżanta.

Reżyseria dobra, zdjęcia doskonałe. 
W głównych rolach W iktor Mac La* 
glen i Borys Karloff. Te nazwiska nie 
potrzebują przymiotników.

„ B ia ł e  s z t an d a r y" (ATLAN* 
T1C) to film, pełen amerykańskiego 
kultu dla amerykańskiej psychiki. Mlo 
dzież jest po amerykańsku szorstka i 
sentymentalna. Starzy są po amerykan 
sku skłonni do mistycyzmu. Historia 
uwiedzionej kobiety i jej miłości do 
dziecka, oddanego w inne ręce, nie 
oaznacza się niczym oryginalnym. Re* 
żyserował Goulding. Odtwórca roibj 
postaci młodego wynalazcy, to znany 
nam dobrze Jackie Cooper,

OEMA

pn u  przyczyniło się do trwałej urba­
nizacji tego obszaru?

Niestety nie mamy na razie dosta* 
tecznego materiału cyfrowego, który­
by pozwolił dać na powyższe pytanie 
jakąś generalną odpowiedź. Musimy 
się zadowolić fragmentarycznymi cyfra 
mi, statystyka zatrudnienia w poszczę* 
pólnych zakładach przemysłowych. 
I tak w fabryce obrabiarek Cegielskie* 
go w Rzeszowie na 1.700 robotników, 
przypada 60% na ludność miejscową- 
Jeśli przyjmiemy. że ten stosunek u* 
trzyma s!ę i w innych zakładach, to 
można stwierdzić, że C. O. P. w szyb* 
kim tempie spowoduie przesunięcie w 
zawodowym charakterze noważnego 
odsetki tubylczej ludności Okręgu. — 
Co więcei, można przypuszczać, że o- 
becny odsetek 60% zwiększy s ‘ę w 
przyszłości na korzyść mieiscowej lud* 
nośc'. Obecnie bowiem, przy urucho­
mieniu fabryki Ceg:et«ki sprowadził 
10% wysoko wykwal fikówanych rze* 
mieślników z Okręgu warszawsk’ego i 
30% średno wykwalifikowanych rze* 
mieślników z Wielkopolski. W  celu 
zorgan zowania racionalnego uzunel* 
nian-a kadr rzemieślniczych i zaoobie* 
żenią wo<-ń1e fatalnemu brakowi wv* 
sokokwakf kowanego elementu lu d z ie  
go. przy noszczec-ó’nvch fabrykach, 
jak np. w Stalowej Woli oraz do mia* 
Stach C O- P. jak np. w Dębicy i w 
Rzeszowc. uruchomiono szkoły zawo­
dowe. Dziele tym szkołom, podniosą 
się kwalif kacje zawodowego miejsco­
wego elementu, co Przyczyni się do 
dalszego zwiększenia odpływu ludno* 
ści z roli do przemysłu i rzem osła

Z  powodu masowego napływu fa* 
cliowych sił rzemieślnczych z innych 
dzielnic Polski, dalej z powodu napiy* 
wu pracowników umysłowych — 
wzrosło siłą taktu zagęszczęn e ludno*

Dlaczego Żydzi musza sm aro w ać ! -  Francja 
na rozstajnych drogach —  Polska ma szanso 

gospodarcze na Bałkanach
DLACZEGO ŻYDZI MUSZA 

EMIGROWAĆ?
„Gazeta Polska" pisze:

„Konieczność emigracji żydowskiej z
Polski nie wypływa jednak ty lko  zc 
stanu cyfrowego ludności naszego kra­
ju, o ra j je j dynamizmu rozrodczego. 
O  tym chyba publicyści żydowscy do­
skonale wiedzą, że podkład je i Jest 
głębszy i  rozl-glejszy. W ynika ona bo* 
wiem z jednej strony z ro li, jaką ten 
żyw ioł odgrywa w Ęolsce w handlu i 
niektórych zawodach, wykrzywiając 
naturalny rozwój naszej struktury spo­
łecznej. a powtóre, wypływa j  obcości 
kulturalnej i  rozbudzonych ambicji ną* 
rodowych tego elementu, zarówno 
wśród Żydów  na terenie polskim jak
i w innych krajach.

Skoro więc Jest to jasne i skoro się 
o tym wie doskonalę, po co prowadzić 
nieszczere targi i wysilać się na zawile 
rozumowania, mające rzekomo podko­
pać log’kę programu emigracji Żydów 
z Polski".

FRAN C JA N A  RO ZSTA JN YC H  
D RO G AC H

Przełamane strajku powszechnego 
we Francji ugruntowało wprawdzie sy* 
tnację Dalaaiera, ale nie oznacza by* 
r ajmniej całkowitego przezwyciężenia 
pętizących się przed mm trudności. 
Pozostaje jeszcze rekonstrukcja gabinet 
tu i parlamentu, w łonie któregę musi 
paladier uzyskać większość, jeśli chcc, 
by rezultaty /ego posunięć nie zostały 
sparaliżowane, Pisze o tym „Kyr.er 
Poranny* 1' następująco:

„Dziś panem sytuacji Jest Daladier. 
O ile  wypadki międzynarodowe nie

ści, co wraz z przesunięciami w charak 
terze zawodowym ludność miejscowej 
musiało wysunąć na naczelne miejsce 
zagadnienie mieszkaniowe.

Małe i biedne gminy miejskie w C-
O. P. nie były przygotowane na tak 
gwałtowny rozrost swoich agend. Ta* 
ki Rzeszów do dziś dnia nie może 
podciągnąć się do roli, jaka mu 
przypadła z racji uprzemysłowię* 
nia. Natomiast miejscowi posiada* 
cze hipotek nagle ulegli wzboga* 
ceniu, wzrosły czynsze mieszkaniowe, 
ceny kamienic j parcel miejskich. Dzię* 
ki uzbrojeniu niemal całego obszaru 
C. O. P. w energię oraz w arterie ko* 
munikacyjne, wzrosła wartość i wszyst 
kich hipotek wiejskich. Miejscowi posia 
dacze nawet małych działek rolniczych, 
ulegli wzbogaceniu, a wykup ziemi po 
wysokich cenach pod obiekt w fabrycz* 
ne, umożliwił rolnikom migrację do in» 
nych dzielnic Polski, względnie ula* 
twjł im rozszerzenie skromnych go* 
spodarstw. Doraźne zajęcie przy bu* 
dowach i robotach ziemnych zmniej* 
szyło nie tylko rozmiary bezrobocia, 
ale zwiększyło na przeludnionej wsi o* 
brót gotówkowy, — co jednak w pew* 
nym stopniu należy zaliczyć do prze* 
mijających korzyści. Natomiast trwa* 
łym osiągnięciem gospodarczym będą 
zmiany w charakterze gospodarstw roi 
nych, które siłą faktu muszą prze* 
kształcić się w gospodarstwa hodowla* 
ne, zaopatrujące ośrodki miejskie i 
przemysłowe w produkty żywnościo* 
we.

Do powyższych zjawisk, które ju t 
zmieniły i w dalszym ciągu zmieniać 
będą charakter socjalny tych obszarów, 
zaliczyć również musimy nowoczesne 
budownictwo mieszkaniowe C. O. P. 
Całe mjacta i kolonie mieszkaniowe wy 
rąstają obok fabryk. Budują zakłady 
przemysłowe, buduje Wojskowy Fun* 
dusz Kwaterunkowy i buduj- Towa*

zaważą zbyt ciężko ną jego decyzjach 
i  nie narzucą Francjj konieczności ab* 
solutnego zaniechania walk wewnątrz* 
nych, to, jak twierdzą augurowie parla­
mentarni, plan częściowej rekonstrukcji 
gabinetu wygląda dosyć realnie. Za ce= 
nę tę. mógłby Dąlad’ er pozyskać sobie 
przynajmniej neutralność socjalistów, 
nie narażając się na utratę poparcia 
centrowych stronnictw. Możliwe wszak­
że jest, że pewne znrany nastąpią pod 
wpływem wydarzeń natury zewnetrzno- 
polltycznej. Ilość drażliwych probjema* 
tów i poważnych zatargów wzmaga się 
prawie z dnia na dzień. Francja stanąć 
może wob-c zagadnień, które wywoła­
ją w społeczeństwie tak pożądany 
wstrząs psychologiczny, kładąc? kres 
dezorganizującym życie pańsłwowe 
walkom bezpartyjnym i skupi cały 
kraj wokó ł rządu, uosobiającego istot* 
ną jedność narodową".

POLSKA M A  SZ A N SE  N A  
B A Ł K A N A C H

Kilka dni temu zamieściliśmy w prze 
glądzic prasy wzmiankę o niemieckej

Fim ANTONI U W IE R A
lozsreizyla już swoje maąazyny bławątne i ąprzedaje wszelkie towary po cenach herteayek: 
W EŁNA NA SUKNIE 140 cm. szer. po zL 4‘50. 6 —, 7’— i wyżej za 1 mir.

A T E R I.Ł Y  NA PŁASZCZE DAMSKIE c z y s t a  w e łn o . 140 cm. sze* 
po zł. 10--. 1 2 —, 1 4 --  I wyżej za I  mir.

BARCHANY -  FLANELE od 70 s r. począwszy 
C 3EPE - MONGOŁ jedwabny, podszewkowy zł. 2-60 we wszystkich kolorach 

CHIFFON*Y na metry od 60 gr (półnurt).
C e n y  ś c i ś l e  f e b r y c z n a  ------------  " ■ iii W y b ó r  o l b r z y m i

rzystwo Osiedli Robotmczycn, a mó* 
wią, że i prywatna inicjatywa zaczyna 
w tej dziedzinie przejawiać ruchłi* 
wość.

Oglądając te wszystkie osiedla stwier 
dzić musimy, że do atmosfery żyd*

S S Z E O M C Z B i l B W O K  

i Z I M I K N E  f f l
PUKJS O N  MlOWSlU I s z w a m i

WYTWÓRNIA WIN W POLSCE'

prywatnego pracowników fabrycznych 
w  C. O. P. przykłada się jak najwię* 
kszą wagę. W  pięknych, higienicznych 
mieszkaniach, w domach i domkacb 
rozrzuconych wśród lasów sosnowych 
wyrastać będą nowe pokolenia peł» 
skie w atmosferze pracy i zrozumienia 
dla ludzkiej twórczości.

C. O. P. będzie miał zdrowego cdo* 
wieka pracy, będzie miał więc zdrową 
duszę.

£3

penetracji na Bałkanach. Dziś zamiesz­
czamy wycinek z  „Kuriera Polskiego", 
który omawiając niemiecką infiltrację 
gospodarczą w państwach bałkańskich 
— pisze-

..Państwa południowo-wschodnie chcą 
utrzymać niezależność. Zdają sobie one 
niewątpliwie sprawę z nl'bezpieczeństw 
politycznych, jakie przedstawia ekspan­
sja gospodarcza Niemiec. Chętnie po, 
szukałyby one partnerów, którzy może 
nie dawaliby tak wielkich korzyści go­
spodarczych jak Niemcy, którzyby jcd» 
uak politycznie nie b y li niebezpieczni.

Takim partnerem może być przede 
wszystkim Polska Nie może ona oczy­
wiście całkowicie zastąpić tym pań­
stwom rynku n:emieck’ego i  nie może 
ona dostarczyć im tych wszystkich to* 
warów, Jakich może łra dostarczyć 
przemysł niemiecki. A le  może być po­
ważną przeciwwagą wpływów niemle* 
ckich. może być klapa bezpieczeństwa 
przeciw zbytniej przewadze handlu nie­
mieckiego. jest partnerem, któ ry  nie 
przedstawia politycznego niebezpie­
czeństwa".



Str. 8 ..DZIENNIK ' POI SKI" środa, dnia 21 grudnia 1938 r.

D z i e ń  g o s p o d a r c i g

P r o b l e m

r o z w i ą z u j e  n a s m  a k t y w n a  g$%s®tww&«3
Polska należy do krajów o gęstym 

zaludnieniu. Wskazują na to cyfry. 
89 ludzi na km. kwadr., to  wiele. Sto* 
sunek ten jednak liczby ludności do 
obszaru państwa nie ilustruje całkowi* 
jCie sytuacji Polski. O tym, czy tych 89 
•ludzi na km. kwadr, żyje na pewnej 
stopie, czy posiadają oni urobiony 
Standard życiowy, powiedzą nam cy* 
ifry inne: ilość spożytego cukru na gło* 
wę, ilość rozmów telefonicznych, ilość 
.przesłanych listów, ilość samochodów 
w kraju, długość sieci dróg bitych i li* 
nij kolejowych i cały szereg długich a 
skromnych cyfr. Cyfry te mówią do 
'nas, że jesteśmy jeszcze daleko w tyle 
>poza narodami Zachodu, które w  pełni 
korzystają z europejskiej cywilizacji. 
Jesteśmy biedni. Jesteśmy — zdanie to 
na szczęście coraz rzadziej się słyszy — 
krajem rolniczym, mamy nadmiar lud* 
ności.

Jakież wyjście z tej sytuacji?
Ano często dziś jeszcze można spot* 

kać się z reminiscencjami dawnych, 
„dobrych przedwojennych czasów", 
kiedy to trudności gospodarcze kraju 
rozwiązywało się drogą końskiej kura* 
cji — upustu krwi — emigracji. Pro* 
blem emigracji, po części zszedł z po* 
rządku rozważań w Polsce, wskutek 
szeregu nieudałych konferencyj mię* 
'dzynarodowych, a po części, zwłaszcza 
dziś, uległ pewnemu zapomnieniu 
pod wpływem hasła aktywizacji życia 
gospodarczego Polski. Ucichły „na* 
bożne modły'1 do państw imigracyj* 
nych, jakie odzywały się stale w pra* 
sie polskiej w pierwszych latach ostat* 
niego kryzysu.

N ik t dziś w Polsce nie wskazuje na 
emigrację, jako na środek rozwiązania 
problemu gospodarczych trudności. 
N ikt, kto poważnie rozstrząsa przy* 
szłość gospodarczą Polski, nie wskazu* 
je amerykańskich, brazylijskich, czy 
francuskich rynków pracy, jako „ostat* 
nią ucieczkę" dla nadmiaru naszych 
rąk roboczych, dla ulokowania naszego 
przyrostu, który i tak w  ostatnich cza* 
sach wykazuje dość poważne tenden* 
cje spadku.

Emigracja, najłatwiejsze, a zarazem 
najszkodliwsze wyjście z trudności go* 
spodarczycb, ta „automatyczna klapa 
bezpieczeństwa", zalecana przez ekono* 
mistów pewnego autoramentu, prze* 
stała być uniwersalnym środkiem prze* 
ciw wrzeniom socjalnym, przeciw prze* 
syceniu rynku pracy. O ile państwa e* 
migracyjne, Włochy czy Niemcy, u* 
znały, że emigracja dla nich jest szko* 
‘dliwą, o  ileż dla nas, w naszym poło*

A O M A S O N

JKÓNIG$MARkJ
— Tak, tak, tak, — przerwał mu 

Schultz bez ceremonii. Młodzi marzą 
i  to  im nie szkodzi. Był zakłopotany i 
wstydził się nieco, że marzenia te pod* 
.słuchano, ośmieszono, sprofanowano, 
obrócono w głupstwo. Otrząsnął się, 
jakgdyby mu nagle niewygodnie było 
w ubraniu. Niechaj dzieci, gdy doro* 
sną, same śmieją się ze swoich zam* 
ków na lodzie. N ikt inny nie ma do 
tego prawa. W  każdym razie nie kan* 
clerz Schultz, który miał sobie do wy* 
rzucenia wiele błędów, i w każdym 
razie nie radca Bernstorff, który miał 
ich jeszcze więcej. Marzenia lat azie* 
cięcych są święte, aczkolwiek tak 
szybko płowieją i  rozwiewają się,

— Czr to już sffiMsśk®? — aoytąh

żeniu geopolitycznym ~  jest szkodliw* 
szą?

Mamy swoje narodowe i państwowe 
cele. Nie chcemy i nie możemy wycho* 
dzić na rynek światowy w  poszukiwa* 
niu popytu na ręce robocze.

Polska musi u siebie wewnątrz kraju 
rozwiązywać wszelkie zagadnienia de* 
mograficzne. Musi więc stworzyć takie 
warunki, w których dla każdej ilości 
rąk robotniczych znajdzie się praca. Do 
piero wtedy można będzie mówić o star 
cie do naprawdę normalnego rozwoju 
gospodarczego. A  takie rozwiązanie,jak 
już raz zaznaczyliśmy, jest kwestią nie* 
tylko gospodarczej, ale politycznej eks* 
pansji Narodu i jego przyszłości.

Szukamy więc rozwiązania najlepsze* 
go. Czy problem przeludnienia Polski 
rozwiąże rolnictwo?.

Niezawodnie nie!
M a ono bowiem swoje naturalne gra* 

nice, które nie dadzą się w żaden spo* 
sób przekroczyć. Pewnie, że intensyfi* 
kacja produkcji rolnej może, nawet w 
dość pokaźnej mierze pomóc wsi, ale 
nigdy już, w tych warunkach nawet, 
które są dziś, nie potrafi zaabsorbo* 
wać w zupełności wszystkich rąk robo* 
czych w kraju. A nie możemy zapomi* 
nać, że stosunek liczby rąk roboczych 
do powierzchni uprawnej ulega i stale 
będzie ulegał pogorszeniu.

■Emigracji nie uwzględniamy w na*, 
szych rozważaniach. Pozostaje więc 
przemysł.

^anęioc- z a f i c u s m /  c/eacs jkzuzzć

B » B a g S B H g g ? a r a ^ i.

Niemcy p s M a i i  Brazylie  
gospodarczo

Przemysł niemiecki, coraz więcej boj j znacznie straty, poniesione przez boj* 
kołowany w  Stanach Zjednoczonych ko t na innych terenach. Tak np. osta*
A . P., stara się zą wszelką cenę opano* 
wać inne rynki Światowe zbytu, celem 
wyrównania poniesionych strat. Jak  do 
tychczas wysiłki niemieckie dają do* 
skonałe wyniki. Obecnie bowiem Bra* 
zylia poczyniła szereg poważnych za* 
mówień w fabrykach niemieckich. Za* 
mówienia, sięgające setek milionów 
marek niemieckich, rekompensują

— Byli jedną duszą — odpowiedział 
Bernstorff, streszczając niejako rozmo* 
wę zakochanych — i czekali podświa* 
domie na iskrę, pod której wpływem 
zrozumieją, że stali się również... jed* 
nym ciałem.

Schultz milczał. Zdanie to uderzyło 
go jak cios, zadany między oczy. Za* 
wierało zbyt wiele siły i prawdy, by 
można mu się było sprzeciwić. Tak, 
chwila taka przyjdzie, iskra zapali się 
i przeleci od jednego dziecka na dru* 
gie. Spojrzał na Bemstórffa j pochylił 
głowę takim ruchem, jakby się pod* 
dawał.

— W  każdym razie przyszliśmy w 
porę — rzekł z westchnieniem ulgi. — 
Przyszliśmy w  porę... — powtórzył.

O kwestii i problemach uprzemysło* 
wienia Polski tyle sie w ostatnich dwu 
latach pisze i mówi, że kwestia ta uro* 
sla na miarę kanonu gospodarki naro­
dowej.

Pewnikiem jest dziś konieczność roz* 
woju polskiego przemysłu, któryby za*, 
brał wsi nadmiar gęb, które — mówiąc 
nieco wulgarnie — „bez pracy, jedzą 
kołacze". Szybka urbanizacja i przy* 
wrócenie równowagi między ilością 
pracy potrzebnej w przemyśle, a mogą* 
cą być zaofiarowaną, może zadecydo* 
wać o tym, że z kraju jeszcze dziś prze* 
ważnie rolniczego, możemy się stać 
krajem przemysłowo » rolniczym, a w 
przyszłości zdecydowanie przemysło* 
wym. Czeka nas więc w  ciągu najbliż* 
szych lat 20 konieczność wyprowadzę* 
nia ze wsi conajmniej 20 proc, jej lud* 
ności.

Wzmożenie wytwórczości przemy* 
słowej, rozbudowa warsztatów dużych, 
średnich i małych może wchłonąć tych 
20 proc, ludności dzisiejszej wsi. Mu* 
simy jednakże przy tym uwzględnić te 
gałęzi przemysłu, które potrzebują naj* 
większej ilości pracy. Praca bowiem, to 
element w  procesie produkcji conaj* 
mniej tak śamoważny jak kapitał. A 
tyle jej się marnuje. Moment więc ma* 
sowości zatrudnienia powinien być 
punktem wyjścia wszelkich rozważań 
naszej polityki ekonomicznej.

Wtedy ustaną w  zupełności pojawiać 
się co pewien czas błąkające sie w pry* 
watnych dyskusjach t. z w. szarych o*

S

, tnio jedna z brazylijskich linii kolejo* 
jwych zamówiła w Niemczech 500 sta* 
Iłowych wagonów. W  roku bieżącym 
snów Niemcy dostarczyły Brazylii we* 
gla na sumę 1,348.000 funtów sztęrlin* 
gów. W ten znów sposób, przemysł 
niemiecki ruguje przemysł angielski z 
jego dotychczasowych domen gospo* 
darczych.

W  tej chwili z odgłosem trąb, ujada* 
niem psów i tętentem koni, wjechał, 
radośnie na dziedziniec książę Jerzy 
Wilhelm i gromadą jego myśliwych.

ROZDZIAŁ II.
PA2 FILIP KRZYSZTOF.

Jej Dostojna Wysokość, Księżna 
Zelle zaczynała powątpiewać, czy traf* 
nie wybrała scenę z tragedii „Ifigenii". 
w tym samym mniej więcej czasie, 
gdy takie wątpliwości nasunęły się 
kanclerzowi Schultzowi. Siedziała w 
małej, trójkątnej komnatce, na szczy* 
cie południowej wieży zamkowej. Po* 
•wala i ściany tego pokoiku były bo* 

gato ozdobione złotymi kwiatami a* 
kantu, co nie przeszkadzało, że pa* 
npwał tu  nastrój przytulności i wygo 
dy, jak w często używanej bawialni. 
Jedno z okien wychodziło na park, je* 
go buki i gładko strzyżone trawniki. 
Drugie zwrócone było na zbocze, wio* 
dące do francuskiego ogrodu, gdzie 
zieleniły się iwy, jaskrawiły klomby 
kwiatowe i  biegły w dal strzyżone 
żywopłoty, a pośrodku krągła sadzaw* 
ka lśniła w słońcu, jak zwierciadło. 
Ogród ten założył umyślnie dla niej 
Perronet, aby miała tuż pod bokiem 
kawałek swego ęodzinnęgo Poitou,

bywateli, czy w artykułach publicy, 
stów starej daty utyskiwania na „poii* 
tykę eksperymentów przemysłowych 
podczas gdy jesteśmy krajem rolnik 
czym i takim musimy pozostać, a re* 
sztę rąk roboczych ze wsi j  bezrobot* 
nych z miasta pozbywać sie na rzec: 
tych, którzy ich pracy potrzebują. Tak 
było dawniej i było dobrze".

Obraliśmy politykę gospodarczej 
aktywności, wymagającą mocnej i 
zdrowej postawy całego społeczeństwa 
politykę nie łatwą, nie obliczoną na 
krótkometrażowe efekty, ale politykę 
myśli i czynu. Wieś spokojna, wieś we* 
sola i jej sielski nastrój przestaną być 
dla nas ideałem. I nie chcemy uciekać 
przed' polską rzeczywistością... z Pol* 
ski

Kazimierz R«ki

o o i m
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 19 grudnia
Dewizy: Belgia 88.73, Berlin 21201, 

Gdańsk 99.75. Amsterdam 286.61, Londyn 
24.65, Kopenhaga 110.00, N. Jork 527 I'4, 
kabel 527 1/2, Oslo 123.77, Paryż 13.91, 
Praga 18.08, Sztokholm 126.96, Zurych 
119.05, Medolan 27.86, Hclsingfors 10.88, 
Montreal 522 1/4

Tendencja dla amerykańskich nieco słab­
sza, dla europejskich nieco słabsza.

Waluty: Belgi belg. 88.70, dolary amcr. 
525 1/2, doi. kanad. 520, flor. hol. 236.35, 
franki franc. 15 89, fr. szwajc. 118.85. funty 
ang. 24.65, guld. gd. 99.75 korony czeskie 
10.40, kor. duń. 109.75. kor. norw. 123.45, 
kor. szwedz. 126.65, liry włoskie 17.S0, 
marki fińskie 10.70, marki niem. srebrne 87.

Papiery: 4 i pół wewn. 64.75, 65.00, osi. 
setki, 3 inwest. 1 em. 8450, serie 92, 2 em. 
83.50. ser c 90.50, 5 konwers. 68 50, 68 09, 
ost. setki. 4 premj. dolar. 42.50, 4 konsolid. 
65.75, 65.50, ost. setki — 6525 drobne.

Akcje; Bank Polski 136. Handlowy 60. 
Zachodni 45.50, Cukier 35.50. Wegic.1 34.50. 
34.25, Lilpop 92.25, Modrzejów 19 80, 
Norblin 9S, Ostrowiec 65 25, Starachowic' 
45, 46. Żyrardów 6150, Haberbusch 61.

Tendencja. nieco mocniejsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 19. 12. N. Jork 467 15/16, Paiyi 
17753, Mediolan 8890, Zurych 2066 1/2, 
Amsterdam 860 7/8. Oslo 1990 1/4, Kopem 
haga 2240, Sztokholm 1942 3/8, Berlin 
1165 1/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 19. 12. N. Jork 37.95, Londyn 

177.52.
Paryż, 19. 12. N. Jork 37.95, Londyn 

177.42. Mediolan 199.90, Belgia 63900, 
Zurych 858.00, Amsterdam 2065, Ber­
lin 1523.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 19. 12. N. Jork 442, Londyn 

2067, Paryż 1164, Med:olan 2325 Bruks-la 
7442 1/2. Amsterdam 24025, Oslo 10390, 
Kopenhaga 9230, Sztokholm 10645, Praga 
1513, Berlin 17730.

Ale tego poranka nie miała oczu ała 
jego czaru. Ani ogród jej nie zajmo* 
wał, ąni haft, który leżał na jej kola* 
nach.

Kończyła tego lata 41 lat. Piękność 
jej, która tak dawno temu wzięła do 
niewoli księcia Jerzego Wilhelma, doj* 
rżała teraz. Stopniowo też księżna 
Eleonora nabierała pogodnej powagi, 
która przystawała dokładnie qo jej 
nowego tytułu j stanowiska. Księżna 
Zofia hanowerska nie mówiła o niej 
inaczej, jak „ta pecyna błota", ale dla 
własnych poddanych w Zelle Eleono* 
ra była królową, dzięki swej dbałości 
o  ich dobrobyt i szczęście. W tej cbwi 
łi jednak w wyglądzie jej bardzo ma* 
ło było dostojeństwa. Przypatrywała 
się swojej córeczce wzrokiem ubawio* 
nym i pełnym miłości, gotowa każdej 
chwili wybuchnąć śmiechem.

— Nie idzie ci, kochanie? — zapyta’ 
la. Zofia Dorota, siedząc z nogami 
podciągniętymi pod  krzesło, sapała 
pracowicie, pochylając się nad zeszy* 
tem. Ciemne jej brwi były ściągnięta- 
Napisała słowo, przekreśliła je i znów 
zaczęła gryźć ołówek, poglądając na 
egzemplarz „Ifigenii", leżący obok 
szytu. Wreszcie rzuciła, ołówek na st« 
i wyprostowała $ig t C  d-
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W torek
Teofila

Ju tro : Tomasza

GODZINY PRZYJĘĆ W RĘ. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego” przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyrn. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—33. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

M esiąc propagandy handlu polskiego! 
Dlaczego pytasz?! -— K a żd y  w ie , że firma

W. K a źm ie rz  Lew ,ckl
plac M ariacki 10 — le i. 229-15 

sprzada je  n a jta n ie j porcelanę, szkło, 
naczynia kuchenne, platery, biżuterię sztu­
czną. galanterię zdób., kwiaty-sztuczne etc.

. OTO NASZ. CENNIK:
Szklanka . . . . 5 groszy'
Kieliszek dó wódki . 1.0 groszy
Taerz biały płytki tub głęboki

fajans . . • • 18grosży.
Garnitur óo sob . do kompotu

lub do ciast . . . 1‘35 groszy
Garn tu r szklany 25 cz.(6 szkla­

nek, 6 podstawek. 6 k ie ł do 
wina. 6 k ie ł do- wódki. 1 ka­
rafka) . . .  . . 295 groszy

U W flG ft; Po przedłożeniu niniejszego ogło­
szenia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od I — żł. cenne Trefnie gratisowe, a t o :  
szpileczki szczęścia, garnuszki, filiżanki.' 
białe i dekor., garnitury szklane, figurki etc

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA* 
KODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10— l2«tei przed pot 
Tel. Prezydium nr. 110*45, tek Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW.PÓLNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9— l3*tej i od 17—19.tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, ora2 nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się códzien* 
nie od godz. 9-—l2*tej i od 17—! 9.

OBWÓD LWOW.FOŁUDNIE, 
do którego należą dzielnice: I, IV, 
V i VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Cborążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po* 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tek 296-81.

Zgłoszenia osobiste łub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien* 
nie od godz. 9—13 i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 
I. 2. Godziny urzędowania codzien. 
nie od l7.tej do jOdej, w niedzielę 
od lO-tej do J3’tej.

TŁATR WIELKI:
Wtorek, 7-30 wjeo?. „Mignon" — opera.
Sr®4a, 730 wiecz, „Intryga i. miłość'".
Czwartek, 7.50 wiec:. „Zakochana kró­

lowa"
TEATR ROZMAITOŚCI:

Wtorek. 7.30 wiec:. „Pan Lainherthicr".
Piątek, 7.30 wiecs. „Gałązka rozmarynu".

KIMOTEA1RY:
ADRIA: Brutal oraz Dziewczę z Paryża. 
APOLLO: Bitwa na Broadwayu. 
ATLANTIC: Białe sztandary.
B A ŁTY K : Król się bawi i  Bohater naszych

•czasów. • ć '
CĄSINO: Powrót Ąrsena Łupina 
'.'HIMERA: Złodziejka. r
EMPIRE: Hotel w Tyrolu.

W i z y t a  p o ż e g n a l n a

p ro (. A.
Dziś złożył naszej Redakcji wizytę 

pożegnalną prof. Aleksander Laszen. 
ko. „Jak ten czas prędko leci — mó* 
wił nam mistrz: — trzy tygodnie temu 
witałem Panów, dziś żegnam, a właści* 
wie — zaczynam żegnać, bo za dwa 
dni już muszę wyjechać z Waszego cu*. 
downego miasta. A tyle tu mam ptzyja 
ćiół, źe te dwa dni — to jedno pasmo 
wizyt pożegnalnych. Znów na jakie 
pięć lat, a co za pięć lat będzie?

Zyjemy w takich czasach, że rok mi* 
ja  jak  miesiąc... Jak i poprzednim ras

BUEiEZKI C Ł i l © !
ŚN9EGSWCE DZIECIĘCE 3 K l B B l L k 9  
oraz WYTWORNE PflN fCFLE DOMOWE LWÓW, SYKSTUSKft 4.

zem, opuszczam Lwów z uczuciem o* 
grómnej satysfakcji i wdzięczności: — 
zwiedziło moją wystawę bardzo dużo 
osób,, wyjedzie ze Lwowa znacznie u*, 
szczuplona kolekcja moich prać, bo pó*s 
zostawiam tu, tak jak 1 5 łat ternu, 16 . 
obrazów i ponad pół setki drzewory*- 
tów nabytych przez Lwowian .

Dziękuję serdecznie Szanownej Re* 
dakcji za przyjacielskie moralne po* 
parcie.

ii A GWIAZDKĘ W S źYSW IM  —  KSIĄŻKI
Zapraszamy na; W YSTAWĘ K$ ĄŻEK, ALBUMÓW, SZTYCHÓ W-0BRA2ÓW 

na GWIAZDKĘ dla dzieci, m łodzieży i dla starszych

W  KSSĘ5ARNI A. K R A W C Z Y Ń S K I  L w ó w  
3634 ULICA RUTGWSICiEGO L. 9 TEL. 228 81

Wstąp wolny! Wybór olbrzymi od najtafisjycb Wstęp wolny! Wybór olbrzymi od najtańszych

EUROPA: Blond niebezpieczeństwo. 
G LÓ R IA : Kościuszko pod Racławicami i

Sto pociech.
G R A Ż Y N A : Gehenna.
KO PERNIR: Patrol na pustym. 
M AR Y S IE Ń K A : Dzisiaj j zawsze i Żółty

pył.
M ETR O : W ładczyni puszczy i K ró l i. fciió- 

rzystka.
M 1RA2: Rakietą na Marsa.
M U Z A : Złotowłosa.
PA ŁA C E ; B ia ły motyl.
PĄ K: M iłość i  b y  kobiety.
RAJ: Paweł i  Gaweł.
R IA L T O : Lekarz dziecięcy D r EngćL 
R O XY ; Gwiazda Riyiery i  Przeklęty skarb. 
STYLO W Y: Dom bankowy i  rewia z Fali­

szewskim « Wolińskim.
Ś W IA TO W ID : Statek niewolników i  Pasa*

zerka na gapę.
ŚW IT: Zamek tajemruc i  M oje szczęście. 
T O Ń : W  cieniu krzyża i  Tajny agent. 
U C IE C H A : Potwór.

{FUTRA i
■ DAMSKIE i MĘSKIE ■
■ modern zacja, p rz e ró b k i ■

.»  n a jg u s to w n ie j wykonuje ■
5 Magazyn i Pracownią Futer ?
3 KAi.OL schOrer s
■ Lwów. senatorska Ti a J

obecnie P a d e re w s k ie g o  u
B 20]3 tglalon 2S9 9G ■
"  « ■ « »  A ■  ■ ■ w wn ■ » ■ ’«■■■ ■ ■
FOTOPLASTIKON — plac Marfącki 5,

„A z ja " (Annam i  Syjam).

TEATR
— POW TÓRZENIE OPERY „M I* 

GNOń “. Wobec wielkiego sukcesu, jaki 
odniosła czwartkowa premierą opery „M i* 
gnon“  — . opera ta powtórzona zostanie 
rżż jeszcze dzisiaj, t j.  dnia 20 bm. w  
Teatrze W . Oprócz znakomitej, m łodziut­
kie j sopranistki W . Kotulakówny, usłyszy­
my wybitnych śpiewaków polskich: L; Ko* 
walskiego w  ro li Wilhelma. D , Sieczkow­
ska, L. Reychana i Z . Halińską.

— „ IN T R Y G A  I  M IŁO ŚĆ 1 daną będzie 
ju tro , 21 bm. w Teatrze W. o 7.30 w  ob­
sadzie premj-: K. Ankwicz-Szyjkowska, T- 
Suchecka, J. Machaiski, L. Madaliński, W l. 
Staszewski, A . Szymański i  M . Węgrzyn 
w rolach głównych. — Reżyseria dyr. M . 
Szpakiewicza. dekoracje projektu M . Ró* 
żeńskiego. Ceny miejsc -znacznie zniżone.

— „P A N  LAMBERTHLER". Dzisiaj w 
Teatrze Rozm. dana będzie świetna sztuka 
francuska L.. Vern.euiUa p t  „Pan Lamber- 
thier" z ’ udziaiem pp.: K . Ankwicz*Szyj« 
kówśkici i  E. Żytećkiego. .Z  WYSTĘP MIRY. ZIMIŃSK1EJ I  EU* 
G E N IU S ZA  BO DO . W  dniu 28 bm . przy* 
bywa dó Lwowa i  wystąpi w Teatrze W. 
ty lko  jeden raz artystka Teatrów Warszaw­

L aszenk i
Do widzenia, Szanowni Panowie, o* 

raz wszyscy moi przyjaciele i zwolen* 
nicy“.

WYSTAWA DRZEWORYTÓW I O= 
BRĄZÓW PROF. A. LASZENKI W E

LWOWIE
Dziś została zamknięta wystawa obra 

zów i drzeworytów prof. Aleksandra 
Laszenki. która cieszyła się ogromnym 
powodzeniem. Wystawa trwała 3 ty* 
godnie i została zamknięta w pełni 
powodzenia, czego dowodem była

wzrastająca coraz bardziej frekwencją 
zwiedzających, oraz liczne zakupy, do* 
kopane przez miłośników sztuki i drze 
worytów. Szczególnie barwne drzewo* 
ry ty : cieszyły się ogromnym wzięciem. 
Nie mniej dobrą opinię zyskały prace 
graficzpe 19*Ietniej uczennicy profeso* 
ra Wronieckiego z Poznania, Ludmiły 
Laszenko,

skich M ira Zimińska oraz znany publiczno- ■ 
ś.-.i lwowskiej artysta filmowy i świetny ko* 
rńik Eugeniusz Bodo.

-  52 PRZEDSTAW IENIE „G A Ł Ą Z K I 
R O ZM AR YN U ". W  piątek, 23 bm. dane 
będzie w Teatrze W . po raz 52 piękne w i­
dowisko Z. Nowakowskiego pt, „Gałązka 
Rozmarynu" w  obsadzie premierowej. Ce* 
ny miejsc najniższe (tj. ód 20 gr. do 2 zł.).

-  „BETLEJEM POLSKIE". Dnia 26 bm. 
o 12 w  połudn. odegrane zostanie w  Tea- • 
trze Rozm. przez Zrzeszenie Artystów „Be* 
tlejem Polskie" L . Rydla.

-  SYLWESTER W  TEATR ACH  M IEJ­
SK IC H . Tegoroczny Sylwester w Teatrach 
Miejskich zapowiada się. niezwykłe intere­
sująco. W  Teatrze Wielkim  dana będzie 
Rewia Sylwestrowa z bogatym i  urozmaico­
nym programem, w  Teatrze Rozmaitości o- 
odegrana zostanie arcywesola. pełna niepo­
spolitego humoru i zabawnych sytuacji ko* 
media p. t  „Pani Prczesowa"

RADIO
-  ZA K O P A N E  Z IM O W Ą  STOLIC Ą 

R ADIA.. W  związku, z międzynar, zawoda­
m i narciarskimi FIS., które odbędą się w 
lutym. Zakopane poczyniło szereg igwe- 
stycyj miejskich i  sportowych. Otwarcie 
tych iawestycyj odbędzie się we wtorek, 
20 bm. Technicy i  reporterzy zajmą swe 
posterunki w  kilkunastu punktach miasta. 
Transmitowane będą fragmenty uroczysto­
ści na diworcu, z  otwarcia A le i Prezydenta 
i  Marszałka, z otwarcia wyciągu w  HaK 
Gąsienicowej, na Kasprowym Wierchu, ze 
Stadionu koło skoczna, z nowo pobudowa* 
nych garaży, oraz z otwarcia i  poświęcenia 
kole jk i na Gubałówce. Przy transmisjach 
zakopiańskich użyte będą wszystkie najno* 
wocześniejsze urządzenia techniczne radia, 
p rzy pomocy których P. R. będzie się sta­
rało nadać dla swych słuchaczy reportaż 
w  czasie jazdy nowego wyciągu w  H a li 
Gąsienicowej. W torkowa transmisja P. R. 
zapoczątkuje serię ponad 50 transmisyj 
związanych z międzynar. zawodami nar­
ciarskimi w Zakopanem.

ZW R A C A  SIĘ U W A G Ę  na ogłoszenie 
na ostatniej stronie firm y I. SCHI.ĘIER, 
G łów ny Skład Obuwia, Lwów, Legionów 
35, która daje nadzwyczajną sposobność do 
nabywania dobrego obuwia po taniej cenie.

ROŻNE
~  O C H O T N IC Y  Z  B , 238 PP.’. Wzywa 

się Wszystkich b. Ochotników 238 pp. o 
zgłaszanie się codziennie wieczorem w  go» 
dżinach od 17—21 w  Związku b. Ochotni­
ków  A rm ii Polskiej, Lwów, Rynek 34/1., 
celem zawiązania Koła Pułkowego, prze* 
prowadzenia ścisłej weryfikacji i  założenia 
h istorii tego pułku.

-  TOW AR ZYSTW O ESPERANTO we 
Lwowie (Kościuszki 6) urządza w  środę, 
2 1 'bm. o  godz. 19-30 Wesoły wieczór z  o- 
kazji rocznicy urodzin Ludwika Zamenhofa.

t o i n a  fste  B8gi!!S.„
Pala mrozu, jaka nadpłynęła, szcze-- 

gólnie dała się we znaki w ruchu ko> 
niunikącyjnym. Chociaż jeszcze i.pady 
śnieżne nie zawaliły torów, swym bia* 
łym ciężarem, występują już od kilku 
dni znaczne opóźnienia, szczególnie po 
ciągów dalekobieżnych. Rzecz charak* 
terystyczna, że również i odjazd pocią* 
gów z dworca głównego ulega • wciąż 
niewytłumaczonemu opóźnieniu tak, i i  
rozkład jazdy istnieje właściwie na pa# 
pierze. W  dniu wczorajszym ktlkugo* 
dzinne opóźnienia pociągów trwały w 
dalszym ciągu. I tak np. ranny pociąg 
krakowski przybył do Lwowa aż z 
4*godzinnym, a ranny warszawski z 6# 
godzinnym opóźnieniem.

Pociągi odstawiane z Kleparowa na 
dworzec główny, nie były w dniu wczo 
rajszym zupełnie ogrzewane!...

Termometr w dniu wczorajszyni po* 
zostawał na poziomie niedzielnym. N o 
towano rankiem w mieście — 17 st. C., 
na odsłoniętych peryferiach — 20 st. O* 
koło południa utrzymywała się tempe* 
ratura na poziomie rannym.

Zniżka cen chtetia żrtnieso
Zarząd miasta Lwowa na podstawie op':. 

nii komisji dla oznaczania cen przetworów 
zbożowych i  mięsa, wyznaczył nowe ceny 
chleba żytniego. Oto chleb żytni z mąki 
55 proc. , w detalicznej sprzedaży za 1 kg. 
ma wynosić 30 gr„ zaś żytni razowy z 
przemiału 95 proc. 23 gr. Ceny te obowią­
zują od dnia 19 grudnia br. Winni żądania 
lub pobierania cen wyższych ulegną karze 
aresztu do 3>ch miesięcy, lub grzywny do 
3.000 zł.

Apel poczty w  okresie 
przedświątecznym

Dyrekcja Okręgu Poczt i  Teł. komuniku­
je : Gejem niedopuszczenia do ewentual* 
nych niedomagań w  planowym i  termino­
wym przewozie paczek w bieżącym okresie 
przedświątecznym. Dyrekcja Poczt i  Tel. 
uprasza swą klientelę. o  wcześniejsze nada* 
wanie paczek świątecznych, jeżeli mają 
dojść do rąk adresatów przed świętamj. ~  
Może się bowiem zdarzyć, że paczki zło­
żone w ostatnich dniach przed świętami 
Bożego aNrodzenia, t. zn. w piątek .ub so­
botę, wskutek wzmożonego ruchu poczto* 
w  ego w  tym czasie, nadejdą do rąk odbior­
ców dopiero po świętach. Zwraca się rów» 
nież uwagę na konieczność należytego opa* 
kowania paczek, które winno ochronić za­
wartość przed uszkodzeniem, oraz na ko* 
nieczność używania tam, gdzie zachodzi, 
potrzeba, dostatecznie silnych chorągiewek 
z adresami.

Zamiast a tz e i świateczndi
Zamiast wysyłania życzeń świątecznych i  

noworocznych m jr. dyp ł. Ludw ik Domoń, 
sekretarz Okręgu OZN. we Lwowie — z ło  
ży. z ł. 10 na ochronkę i  internat im . Marę 
szalka Piłsudskiego.

-  D YŻU R Y N O C N E W  A P TEKA C H  
c d  18 do 24 grudnia:

Biądzińskiego, Łyczakowska 57. —• Brett* 
łera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
p l. Teodora 3. — Ettingera, p l Gołuchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka* 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, U n ii Brzeskiej 4. — Lauera, uL Ja* 
gielłońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Margułiesa u l. Żółkiewska 8Ł  — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikoła* 
sćha, u l. Kopernika I .  — Nussbauma, ni. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, u l. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Beraardyń# 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów. uL Lwow« 
ska 43. — Scheinbacha, u l. Gródecka 30.— 
Somcrsteina, u l, janowska 2. — Sussmana, 
u l. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 53. 
kiego, u l. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi- 
WójtOwicra, Leona Sapiehy 77. — Zarzye- 
dza ul. Gródecka 84

N A ~ W  I ę  T A
W IN A

TOKAJSKO - WĘGIERSKIE
po cenach re k la m o w y c h  poleca

B n i m i j s r a i t s i o r .
L w ów , 3 . M aja 11 a . —  Tal. 238 35 f

-  Z M A R LI W E LW O W IE: Maria Kmet 
1. 70, M arian M iku lski 1. 43, M iko łaj Ho- 
łówka 1. 54, Wanda Zieniewska 1. 64, Józef 
B iałikiewłcz 1. 62, Elżbieta Kądzioła 1. 59, 
Rozalia Dieczyńska 1 78, M ichał O lejn ik 1. 
56, Maria Jacenta 1. 60, Julia Sćhilling 1. 94, 
Emilia Tkacz 1 80, Stanisława Reklewska 
1. 75. Eraznl Moszyński 1. 71, Karol Pątkie- 
wicz 1.-60, Stanisław Skupień. 1. 63, Karol 

. Gracka ł. 74> Leon Juffe 1. 73, Markus Hen# 
del L 66, Eisig_'Hąuerstock 1, 72.
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Znowu ifera inwalidzka
(—) We Lwowie rozpoczął się w po* 

uiedziałek przed trybunałem sądu o* 
kręgowego nowy proces o nadużycia w 
referacie inwalidzkim Starostwa po* 
wiatowego. Na ławie oskarżonych za* 
siedli ci sami urzędnicy, którzy w po* 
przednim procesie skazani zostali na 
kary od 3 do 6 lat więzienia, a miano* 
wicie; Eugeniusz Strzelbicki, Tadeusz 
Dolleczek, Józef Fabry, Stanisław 
Damm i Jan Spychała.

A kt oskarżenia zarzuca im dalsze 
nadużycia, w których brali także udział 
jako pośrednicy oskarżeni; Natan Sie* 
gei, Efroim Igel, Emanuel Desser i 
Mechel Frankel, skazani również w po 
przednim procesie na kary 3 do 5 lat 
więzienia. Jako nowi oskarżeni wystę* 
pują: Chaim Dawid Hoch, Gabriel Ba 
rański, Nuchim Roth, Walenty Dzie* 
dzic, d r Abraham Reisner.

W ina urzędników polega na tytn, że 
przerabiali oni dokumenty stwierdzają 
:e inwalidztwo, zmieniając stopień nie* 
zdolności do pracy.

Przewodniczy rozprawie s. o. Micha* 
le, oskarża wiceprok. Olberek, bronią 
adw. Łyczkowski, Maciejko, Lan.dau,
J. Weiss, mgr. Widderhorn i inni. — 
Oskarżeni: Strzelbicki i Igel prosili 
sąd' o odroczenie rozprawy, ponieważ 
pierwszy z nich jest chory na żółtaczkę, 
a drugi przeszedł ciężką grypę. Lekarz 
sądowy dr Kozłowski stwierdził, że 
stan zdrowia obu oskarżonych istot*

Ofiary na Pomoc Zimową
N a rzecz Miejskiego Obywatelskiego Ko­

mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym zło­
żyli: Fabryka Przctw. Chem. H. Blumen* 
felda 52.40 zł., Gazy Ziemne S. A. 90.67 zł., 
M. A. Hajdn 100 zł., Dr Leon Zioń Tl.TJ 
zł., Apteka M. Ettingcra 20 zł., Grono_ Na­
ucz. Pryw. Gimn. żęńsk. k. SacrcsCoeur 
"0.68 zł., Fama Sz. Lemcr 100 zł., Tów. Han 
iłowo Przera. A. Duscbel 16.40 zł., Mgr. H. 

Piądzińskś 11.60 zł.. Dr Roman Lenard i 
Xca 10 zł., Ks. dr Albin Warszyłewicz 15 
zł., Dicnstag Psacho 50 zł., Państw. Wydaw. 
Książek Szkolnych 47.75 zł.. Prym, d r  Os­
wald Zioń 40.40 zł., Kitz Franciszek 12.25 
’ł., K. Krzysztofowie; 10 zł., Dr Alfred Cza­
ban 10 zł., Kurator masy majątków, osób 
nbćzp. w Tow. Ubezp. „Phonix“ 16.94 zł., 
Dr Dawid Koch 10 zł., Polskie Radio — 
Rozgłośnia Lwowska 105.54 zł., Dr Stani­
sław Dobiecki 25 zł., Dr Dawid Ehrlicli 22 
zł.. Ziemskie Tow. Parcel. S. A. 63-85 z!., 
Bracia Weissberg 25 zł., Towarz. Ubezp. 
„Orzeł" S. A. 16.70 zł., Maria Madeyska 
50 zł., F*ma Finkclstcin i Fchl 17.37 zł., 
Inż. Witold Chylewski 50 zł., Józef Kuazel* 
mann 10 zł.

Rozszerzenie terenu w alki 
z pryszczycą w e Lwowie

W Dzienniku Rozporządzeń Gminy m. 
Lwowa ukazało się obwieszczenie Zarządu 
Miejskiego, na pot,stawie którego do okrę­
gu zapowietrzonego pryszczycą na obsza­
rze m. Lwowa wcielone zostały część Syg* 
niówki Wielkiej na południe od szosy gró­
deckiej, część dzielnicy VI. na południe od 
toru kolejowego Lwów*Persenkówka, od 
drogi Kulparkowskicj do Drogi Wuleckiej, 
t. zw. Justglatzówkę*Sniadówkę w dzielni­
cy. V., część dzielnicy VIII. na wschód od 
ul. Zamarstynowskicj,' od ul. Ogrodnickiej 
do granicy m. Lwowa, ulicę,pod Dębćra, 
obszar na zachód i południc od toru kole* 
ic.wego Lwów-Persenkówka, od linii kcl. 
l.v ówsStryj do Persenkówki włącznie w 
dzielnicach VI., VII. i V., obszar dawnej 
.r-irin-y Zamarstynów. obszar zamknięty ui. 
PdteWną od toru kolejowego do pl. Gołu­
chowskich, plac Gołuchowskich, ulicę Ka­
zimierzowską, Kłcparowską do. ul. InwaJi* 
łów, ulicę inwalidów do toru kolejowego 

i tórSfn kolejowym do ul. Pełtewnej. Na 
wyińicąionych , obszarach (pbowiązują prze­
pisy wydane przez miasto dnia 6 paździer­
nika w sprawie zwalczania pryszczycy i o- 
chfony przed, tą epidemią.

Ważna dla filatelistów
Wzorem lat ubiegłych, również i w ro­

ku bieżącym wprowadzone będą w okresie 
świątecznym datowniki okolicznościowe w 
Urzędzie pocztowym Lwów 1, Bydgoszcz 1, 
Gdańsk 1, Katowice 1, Kraków 1, Lublin 1, 
Poznań 1, Warszawa 1 i Wilno 1. Datownik 
t.'n będzie używany do stemplowania prze­
syłek poczt, wrzuconych v.-e Lwowie do u* 
ruchomionej w tym celu skrzynki poczto­
wej, , umieszczanej w westybulu Urzędu 
pocztowego Lwów 1. Datowniki stosowane 
będą począwszy od dn. 20 grudn:a 1938 
do dn. 2 stycznia 1939 włącznie i posiadać 
będą jednolity rysunek dla wszystkich u« 
rzędów.

nie nie pozwala im brać udziału w roz* 
prawie, wobec czego Strzelbicki i Igel 
zostali zwolnieni.

W pierwszym dniu rozprawy prze* 
słuchano tylko jednego z oskarżonych. 
Proces trwa w dalszym ciągu.

Ochrona rurociągów 
przed pękaniem

Zakład Gazowy Miejski zwraca uwagę 
wszystkich mieszkańców miasta, że z po­
wodu mrozów i nagłych odwilży w porze 
zimowej, zachodzi możliwość pękania ruro.- 
ciągów gazowych i przedostawania się ga* 
zu do przyległych budynków. — Celem 
uniknięcia niebezpiecznych skutków ucho­
dzenia gazu, należy w każdym zauważę* 
nym wypadku zawiadomić natychmiast po­
gotowie Zakładu Gazowego Miejskiego 
telef. 100-80 Gaz miejski i ziemny dostar­
czany przez Zakład Gazowy jest nawaniany 
i posiada charakterystyczny zapach. Upra­
sza się właścicieli realności, aby we wła. 
scym interes:e polecili dozorcom codzien­
ne badanie piwnic, do których nie wolno 
wchodzić z otwartym plojnieniem. a zauwa. 
żonę uchodzenie gazu natychmiast poda* 
wali do wiadomości Zakładu Gazowego.

I  liii warszawsiieBO iw an
14 PROTESTÓW WYBORCZYCH
Do nieodłącznych akcesoriów wybo­

rów należą... protesty wyborcze. Za* 
wsze są „pokrzywdzeni" i malkontent 
ci. Pokłosiem ostatnich wyborów śej* 
mowych jest 14 protestów wyborczych, 
które wpłynęły ostatnio do Sąa u Naj* 
wyższego. Protesty wniosły następują* 
ce okręgi: Opatów, Końskie Wilno, 
Głębokie, Oszmiana, Lida. Kałusz, 
Przeworsk, Sokal, Kraków — miasto. 
Nowy Sącz, Sanok i Poznań — mia* 
sto.

HANDELEK „POUFNYCH IN* 
FORMACJI"

Ludzie handlują nic tylko dobrami 
materialnymi. Bardzo „pomysłowym" 
okazał się.np. referent 2 Urzędu Skar* 
bowego w Warszawie, Marian Jan*' 
kowski, który wspólnie ze swą 2najo* 
mą Wróblewską, założyli handrhk.... 
poufnych informacji o kupcach war* 
szawskich, robiąc konkurencję wywia* 
dowcom handlowym. „Towar" brali 
wprost ze skarbowego składu, gdzie p.
J. był dobrze orientującym się „subiek* 
tem“, ?aś sprzedażą jego miaia zająć 
się wśród zajomych kupców p. W. — 
Było tego coś 260 kawałków — pout* 
nych dokumentów skarbowych.

Sąd okręgowy w Warszawie skazał 
za to Jankowskiego na dwa i pół ro* 
ku więzienia, zaś Wróblewską na pół* 
tora roku.

GRAMOFONOWE PLAGIATY
To skomplikowane zagadnienie roz* 

strząsał ostatnio warszawski sąd okrę* 
gowy, rozpatrując powództwo cywilne 
kilku fabryk płyt gramofonowych 
przeciw Polskiemu Radiu. Fabryki te 
stanęły na stanowisku, że płyta gramo* 
fonowa stanowi utwór muzyczny, wy* 
konany sposobem mechanicznym, wo* 
bec czego Radio produkujące płyty, 
winno zapłacić odszkodowanie za na* 
ruszenie prawa autorskiego. Sąd je* 
dnak zaprzeczył tych cech płytom gra* 
mofonowym i powództwo fabryk od* 
dalił.

TAJEM NICA KLUBU JANKLA 
FLINTA

Klub ten .dalego odbiegał np. od klu* 
bów angielskich. Był wprawdzie rów* 
nie ekskluzywny: gromadziła się w nim 
sama „śmietanka" podziemi warszaw* 
skich. Sam p. Jankiel — też nie byle 
chłystek: zna go policja szeregu państw 
europejskich. Na starość osiadł w Pol* 
sce i otworzył przy ulicy Pańskiej 
herbaciarnię, a przy niej wspomniany 
„Klub towarzyski". W  wolnych chwi* 
lach od załatwiania „zawodowych in* 
teresów", ogrywano grubo znęconych 
do „klubu" naiwniaczków. Policja, któ* 
ra położyła kres tej towarzyskiej sie* 
lance, zastała w ,,klubie" 59 gentleme* 
nów, a wśród nich 25 asów warszaw* 
skich podziemi.

Z Opery

Opera l i r y c z n a  9  fB M ew fs& ts
Wznowienie dawno nie sranej ope* 

ry Thomasa „Mignon" nosiło wszelkie 
cechy prawdziwej premiery . zostało 
powitane na ogół z dużym zaintereso* 
waniem. 2e nie był to może wybór 
najtrafniejszy, to fakt ten należy tłu* 
znaczyć specjalnymi warunkami, w ja* 
kich obecnie pracuje kierownictwo 
opery. Z  dużym natomiast zadowolę* 
niem podkreślić należy staranną oprą* 
wę sceniczną, którą przygotowano dla 
tego wznowienia, co świadczy dobit* 
nic o pozytywnym nastawieniu sfer de 
cydujących do tego tak do niedawna 
zaniedbanego działu sztuki teatralnej.

Obsada opery budziła może najwię* 
ksze zainteresowanie wśród lwowskich 
melomanów sztuki wokalnej. Powie* 
rżenie odpowiedzialnej roli tytułowej 
młodziutkiej śpiewaczce, nasuwało qu* 
że zastrzeżenia. Z  przyjemnością za* 
tern przychodzi nam stwierdzić, że o* 
bawy te były zupełnie zbyteczne, gdyż 
utalentowana młoda śpiewaczka p. W. 
Kotulakówna wywiązała sie z swego 
trudnego zadania nader korzystnie. 
Piękny dźwiękowo i doskonałe wy* 
szkolony glos śpiewaczki, zdradzający 
barwą i akcentami swymi raczej skłon* 
ności dramatyczne — brzmiał niezwy* 
kle szlachetnie. Ambitna artystka przy 
gotowała się do tego wysteDj bardzo 
gorliwie i sumiennie, ogarniajjc cało* 
kształt tej dużej kreacji w sposób zdra 
dzający istotnie niecodzienny talent 
śpiewacki i aktorski. Było to 'oezwąt* 
pienia zadanie przerastające jeszcze jej 
młode i niedoświadczone możliwości,

8 toteż wielka poprawność a nawet mo* 
u menty pełnej dojrzałości w ocanówą* 

niu kreacji —- tym silniej świadczą o 
jej wielkiej przyszłości. Również i 
strona aktorska zdradzała poważną 
pracę stojącą w zupełności na wysoko* 
ś;i zadania. Poważny sukces tej obie* 
oującej śpiewaczki jest zarazem oużym 
sukcesem kierownika opery lwowskie: 
mistrza AcUma Didura, u którego p. 
Kotulakówna kształci się w śpiewie. —- 
Młodą artystkę oklaskiwano bardzo

I
 serdecznie.

Bardzo korzystnie pod względem 
techniki wokalnej zaprezentowała się i 
p. Sieczkowska w roli „Filiny". Tej 
malutki, jednak dźwięczny i mile 
brzmiący głos — o czystej i precyzyj* 
nej koloraturze — podobał sie ogólnie. 
Dużą arię w akcie drugim, doskonale 
zaśpiewaną słusznie uważać możemy 
za moment szczytowy jej pieknej krea*

WYSZKÓW
Raport policyjny notował wczoraj* 

szej nocy wypadek samochodowy, któ 
ry  wydarzył się na ul. Ossolińskich u 
wylotu ul. Słowackiego, gdzie nastą* 
pjło zderzenie prywatnego samochodu 
nr. 42.395 z autodorożką nr. 40.107, kie 
rowaną przez szofera Jana Pałigasza. W 
zderzeniu samochód prywatny został 
uszkodzony.

Dalej notował wczoraj raport poli* 
cyjny wiadomość o zagadkowym wy* 
daleniu się z domu (Pasieki Halickie 
37) Józefa Czuby, liczącego 37 lat, funk 
cjonariusza M. K. E. Czuba, wydala* 
jąc się z domu, pozostawił kartkę, któ* 
rą zawiadomił domowników, iż opusz* 
sza dom celem dokonania zamachu sa« 
mobójczego. Policja wdrożyła za zagi* 
nionym poszukiwania, które na razie 
pozostają bez wyniku.

N a śliskim odcinku jezdni na ulicy 
Piekarskiej upadł wczoraj koń Józe* 
fa Hołowatego i doznał złamania no* 
gi-

Kontrola sklepów  
i składów

Pod przewodnictwem delegata Urzędu 
Wojewódzkiego przy udziale urzędników 
Wydziału przemysłowego Z. M. przeprowa. 
dzono kontrolę ujawniania cen przedmio­
tów powszedniego użytku w sklepach, 
składach itp. W wyniku tej kontroli ukara* 
no 25 osób za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych, jakoteż przepisów o ujawnia­
niu cen artykułów pierwszej .potrzeby. —

cji wokalnej. — Epizodyczną rólkę 
„Fryderyka" odtworzyła z powodze* 
niem p. Zofia Halińska. Coraz to wyż 
szy poziom jej artystycznych możliwo* 
ści zasługuje na uwagę.

Przechodząc z kolei do kreacji mę= 
skich, podnieść musimy w pierwszym 
rzędzie z najgłębszym uznaniem pełną 
poświęcenia pracę znakomitego arty* 
sty i reżysera p. Tarnawskiego, który 
z największą gotowością podjął się wy 
konania trudnej kreacji „Lotaria", za* 
stępując niedysponowanego Włcdzi* 
mierzą Kaczmara. Fakt ten należy tym 
silniej podkreślić, ponieważ o. Tarnaw 
ski od szeregu już lat wycofał się z ak* 
tywnej pracy scenicznej i kreację tę o* 
panować musiał w ciągu niewielu żale* 
dwie godzin. Znakomitemu artyście 
wyrażamy słowa najszczerszego uzna*

Przedstawiciel „Wilhelma" głównej 
roli męskiej p. Edmund Weisis. bardzo 
poprawny, stał kreacją swą na poważ* 
nym poziomie. Sympatyczny ten śpię* 
wak mimo, że posiada niewątpliwie 
szerokie możliwości artystyczne, w o- 
statniej kreacji nie czuł sie zupełnie 
swobodnie, toteż osiągnięty sukces nie 
był obrazem jego istotnego talentu.

Korzystnie wokalnie i pod wzglę* 
dem aktorskim przedstawił się p. Ło* 
baziewicz Stanisław w roli cygana 
„Giarna". Miody śpiewak posiada za* 
cięcie aktorskie, dużą swooorię oraz 
wcale poważne walory wokalne, dzię* 
-ki którym po nabyciu większej ruty* 
ny stanowić będzie zawsze • cenną silę 
w każdym zespole operowym. Również 
p. Wiliński osiągnął poważne powo* 
dzenie. Ambitny ten śpiewak usilnie 
pracuje nad sobą, toteż wyniki jego 
podkreślamy ze szczególnym uzna*

Piękną i melodyjną muzykę tej po* 
godnej opery, uwypuklił Kapelmistrz 
J. Lehrer, który również pracą s« ą  nad 
chórami przyczynił, się wybitnie uo jei 
powodzenia. Całokształt opery, czyni! 
wrażenie jednolite i spoiste, dzięki su* 
tnienńemu przygotowaniu. A-tyśfycz* 
nie wartościowe dekoracje przygoto* 
wał p. Różański. Reżyserie sprawował 
sprężyście p. Ułuchanów. „M:gnon*‘ — 
dawno we Lwowie nie grana, ściągać, 
będzie niewątpliwie tłumnie publicz* 
ność spragnioną pięknego śp'cwu, war 
tościowej muzyki i efektownych deko* 
racji.

J. WEŁESZCZUK

donoiUEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Bohosiewicz Jan, wł. dóbr — Podhajczy- 

ki. Walkcr*Baldwin Frederick, inż. — To­
ronto. Dr Uubanowicz Edward, profesor
— Huta SzkL Hr. Krasicki Antoni, w! 
dóbr — Lesko. Scherer W ktor, przemysł 
----- Kraków. Bartelmus Hubert, dyr. fabr
— Bielsko. Marczyński Czesław, przemysł
— Katowice. Dr Kozakiewicz Marian, ad* 
wokat — Buczacz. Czarnożył A., redaktor
— Łódź. Theodorowicz Janina, wł. dóbr
— Tuchów. Mroczkowski Stanisław, rejent
— Halicz. Cywiński lanusz wł dóbr —

. Brotycze. Dr Hirschhom Maks, lekarz -
[ Buczacz. Zeleziecki Józef, dyr dóbr -  
t Iwańczany. Schneider Czesław, kupiec 
i Warszawa. Kolankowski Marian, inż. 
i Sandomierz. Wajman Jakób, dyr. firm'
; Philips — Warszawa. Mondschein Artur

przemysł. — Katowice. Grosstnan W ihelm 
inż. — Warszawa. Feuer Herman, dyrekt
— Gdańsk. Somlo Emerich. urzędn pry"

• — Rożniatów. Mogilnicka Teresa, ziemian
ka — Browiec Lubelski. Wójcicki Stani 
sław, inżynier — Grybów. Pleszczyńss* 
Maria, pryw. — Warszawa. Krawczyk W>o

' dzimierz. urzędnik — Rudki. Makomask* 
! Maria, wł. dóbr — Medwedowce Rappa

port Wilhelm, przemysł. — Warszawa 
Osmecki Józef, wł dóbr — Kraków P[c

I minger Abraham, dyr. dóbr — Brody 
; Klaffe Julia, żona kupca — Kołomyja- D’ 
j Gottlieb Ignacy, adwokat — Wiedeń Bo

nachiewicz Zofia, inż. — Zawiercie.

M A G A ZY N  POŚCIELI R. D R ŻAŁA -  
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294*81 Ptz52.‘ 
muje do przeróbki ko łd ry  po zł- 4

l materace po zł. 6.
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i n f o r m a t o r
TANsEGOźródła zakupu

R o m a n  G o r g o le w s k i
Handal to w aró w  że laznych

Lwów, ul. Sob eskiego 3. tli. IM.
Poleca w największym wyborze po naj. 
niższych «enacn: n -C -^ n ii  ^ u c ia n n a  
wszelkiego rodzaiu. n -k ry c ia  s ta lo w e , 
slpakowe. stalowe i inne, w y ro b y  n o ż o ­
wnicze kraiowe i zagrani zne. narzęóz a 
rzemUS nicza. o  iuc ia  nu du w la  13 nr.e- 
b lc w s , kuchnie I piecz wszelkich syste­
mów, jako też okuc ia  kuc e i  e, u m y ­
wa n ie  l Ifiżka . ======================

Zamówienia i  oferty z prowincji wykonuie 
się odwrotnie. 3226

Haczyka kuthenne 

porcelana
i szkło stołowe

f}OM»N K & L C Z rÓ B K I 
lw ó w , Ul. HALICKA 21

NA DRZEWKO!
Ozdoby. Świecidełka, Świecz­
ki, Lichtarzykl sre.rne, Łi.ń« 
cuchy I tp., hurtownie i detalicznie 

tytko  uJana SudłiOŻfa r
Lwów, Rynek i8 Alu demicło 8 j?

N A  G W I A Z D K Ę
Piękne i praktyczne podarki Ł j. 
pudemiczki, rozpylacze, ozdobne ka- 
śelki z kompletem peclum, wody ko- 
lońskiej, mydeł, pudrów, kremów t  tp. 
f l.ia ia ly  do golen.a i p iz \b -ry  toaler 
tow.e w wielkim wyborze poleca 

Perfum r aSSosden ach.s ewicz„
L w ó w , Leąionóiw d (oock kina Paltu i »

WŁASNEGO UYROBU 
KCŁDRY M ATER AC- 
B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W Ą

oieca firm a 3817

M A R I A N  M L E K U
tw ó w .  Kor J , l ic  ta 6. -  Tel. 237-72

CHRZESCiJ NSK8
D O M  O D Z I E Ż Y

LWĆ .J, RYNEK 12, tel, 204-42
Poleca ubiory damskie, męsk.e i stu- 
denck e w wielkim wybor/e. BBJiuuuaBa 
Daj-my na bony Spóidz e | i  sprzedaży 
re ta m i przy Stów, izyszeniu Kupców 

i Pr-einysłowców Polskich.
'"W?

PilRCELAkĘ
i . Z  K Ł  O

pole-a KRYSZTAŁY

,.CERAMlKA“
pod ker. HL. ONY$KO

L A D y , ULIC ł H A L IC K A  5
w oodwói/u inaprtetlw -opilc, Bulmówi
rany najniższa ——... -  Ceny najniższe

K R Ó W K A  M A Ł O P O L S K I

6 I ^ ? , ? IROLA CEN w  KRZEMY. 
SLU. Lotna komisja kontroiua, złożo» 
na z reprezentantów wład? admini. 
stracyjnych, miejskich i Policji Fam 

stwowej przeprowadza w ciąga QSt4t- 
nich dni w związku z nastaniem raco- 
żów i okresem przedświątecznym kon 
trołę cen artykułów spożywczych, o- 
dziejowych i opałowych. W związku 
z tym sporządzono już szereg wnioa 
sków do starostwa na ukaranie wiu- 
nych pobierania nadmiernych ;ea. 
Akcja ta ma na celu ukrócenie nie- 
uczciwej konkurencji

Z  Ż ó ł k w i

POŚW IĘCENIE NOW EI POL­
SKIEJ PLACÓWKI. 18 bm. poświęcił 
ks. dziekan Zmora nowy dom, zbudo- 
W 2ny z inicjatywy i rękami członków 
Stowarzyszenia „Gwiazda". Piękny, 

parterowy domek pomieści trzy duże 
sklepy polskie, a to: sklep spożywczy 
„Gwiazdy*1, Księgarnię nauczy ci ił” 

ską i skład farb.
Na poświęcenie przybyli prócz sta­

rosty p. K. Śługockiego i delegata puł- 
ku, prezesi organizacyj pciskich na­
czelnicy urzędów i przedstiwi ciele 
społeczeństwa. Podniosłe ptzemówies 

n’e wygłosił p. Starosta, a prócz DgO 
przemawiali ks. dziekan Zmora, pre- 
zes O. Z. N. p. Korczyński, p. Dębicki 
imieniem nauczycielstwa a wre-zcię 
imien:etn rolników p .Duczymińskt.

URUCHOM IENIE TO W MIŁO­
ŚNIKÓW ZW . STRZELECKIEGO. 
18 bm. odbyło się w świetlicy Zw. 
Strzel, w Żółkwi, zebranie obywatel- 
skie, którego celem było ożyw.enie 
Tów. Miłośników Z- S. Towarzystwo 
powyższe istniejące u pąs od dziewię­
ciu lat, zamarło w zupełności. Nowy 
Zarząd z prezesem sędzią dr. Morełpw 
skim na czele pozwala nam mieć na­
dzieję, je Tow. funkcjonować pędzle 
należycie.

Bezpośrednio po zebraniu „Miłośni­
ków Z. wygłosiła p. Maciszewska 
M ana ze Lwowa prelekcję „O samo­
rządzie i wyborach'*-

oryg!nsiy znanych fna'ar«y poiskićh 
na d o g o d n y c h  wąrUńkech poleca 

: chrześcijański iu.,.,.,
S A 2.0W  O S H /łZ O W

PAlfcŁA S iE L M A C H A  
Lwów, S łów  ckiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w. ramy, karnisze. szyby, lustra §

PRZERABIA  I PO K RYW A
iftoicSry - Materace

w jednym dniu

A .P lżT R lb2E W S K I~
LWÓ Z, KAL1C/.A .0 . Tel. L13-38-

Nigdy nie jest za póź o ;
myśleC o zdrowiu tym bardziej, leżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA. W/J- 
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle aitretyczne, 

czy podagryczne. wzdecie brzu* 
cna, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
tał. że nigdy nie będzie za I 
późno, o i.ę używać będziesz 
?iól moczopędnych „O lłJ :LL" 1 
Gąseckiego, które zapob egaję 
nagromadzeń u się kwasu mo­

czowego i uinych szkodliwych dla zdrowia 
substancji zatruwających orgarjzm. — 
Dz ś leszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL" 
Gąseckiego. a gdy przekonasz s.ę o do- 
daln ch skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swyn znaji mym — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „D CIROL" 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki'
I składy apteczne. 2606

M  E. B  L, E
z najnowszych wzorów, ladaln e, sy­
pialnie. gabinety, salony, f tele. ta­
pczany, materace, detcoracje wnętrz

poleca
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-taplcerska

Jan O R T N E K  .
Lwów, Ko srnl.ia 38 — tel. 292-79 §

Z  H o r o d e n k i
MROZY NIE OMINĘŁY CIEPŁE­

GO POKUCIA.
Ostra fala zimy nie ominęła rów­

nież jednego z najcieplejszych zakąt­
ków kraju, jakim jest t. zw. Ciepłe 
Pokucie, t.j. rejon Horodenki i $nia- 
tyna. W  rejonie tym, szczególnie w po 
wiecie horodeńskim, już dnia 13 b. m. 
spadł pierwszy śnieg. Temperatura 
która dnia 13 b. m. spadła do zera 
spada w dalszym ciągu, przy wiatrach 
wschodnich. Śnieg padał przez kilka 
ostatnich dni bez przerwy.

Pierwszym wypadkiem ofiary w lu­
dziach wskutek zimy był wypadek 
żony urzędnika Olgi Sawczukowej, 
która w plorodencę pośliznęła sie na 
chodniku nie. posypanym piaskiem i u- 
paała tak nieszczęśliwie, że złamała 
sobie rękę niżej łokcia. Wupadek ten 
pociągnął za sobą znaczny upływ 
krwi.

7, T n r n o n o l a
W IECZÓR ROZMAITOŚCI, kt-5- 

ry się odbył na Gwiazdkę dla dzieci 
bezrobotnych, staraniem Zrzeszenia 
Pracowników Funduszu Praży, apra- 
wił miłą niespodziankę dość licznie 
zebranej publiczności. N ikt nie przy­
puszczał, że w Tarnopolu mamy iak 
dobrych amatorów. Do najlepszych 
punktów prograpiu należał skecz po­
dwórkowy i występy solowe pp. Gigo 
i Cieszańskiego, Bardzo dobry oyi też 
chór rewelersów „Czwórka Podol­
ska". Nie zapmnjano o m elom ana^ 
którzy mogli usłyszeć znaną zę swe i 
doskonałości orkiestrę w pisow ą i 
podziwiać brawurę gry na fortepia­
nie p. Taniewięza. Dziarski Mazur 
w cztery pary zakończył ten miłe 
wieczór. Należy się uznanie p. Bigo za 
urozmaicony i zręcznie zestawiony pro 
gram. Niezależnie oa sukcesu artysty­
cznego wieczór ten przyniósł dochód 
ok. 130 zł., które Zrzeszenie Prącow. 
F. P. ofiarowało Miejskiemu Komite­
towi Zimowej Pomocy w Tarnopolu 
na Gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci.

7  D r o h o h t i f .z fi
.fR 4 * M U S m v y i ' 'ZARZĄD NA. 

K Ck'AL N I W OSKU. W  zwhzmj ze 
strajkiem na kopalni wosku „Bory­
sław" dyrekcja tej kopalni zaiząj-tiła 
wyciągnięcie pomp odwadniających 
kopalnię, co groziłoby kompletnym 
zalaniem podziemnych szybów. Oiga- 
na policyjne nie dopuściły jednak do 
wykonania tej czynności. Jednocześnie 
wstrzymany został dopływ gazu poru­
szającego pompy- Ponieważ umemchó 
mienie pomp groziło również zalaniem 
terenu, władze zmusiły firmę „R-l?= 
Melę** do dostarczania w dalszym 
ciągu gazu. Sąd pracy zarządził sprze­
danie 2 i pół wagona wosku na pokry­
cie ewent. pretensji górników, ale 
prawdopodobnie transakcja ta nie doj­
dzie do skutku, gdyż firma doorowok 
nie zobowiązała się wyrównać zaległo­
ści płac robotników. Jeśli kopalnia do 
dni 14 nie zostanie uruchomiona, 
Urząd Górniczy wpfowądzi tam za­
rząd przymusowy.

W  dniu 15 bm. upłynął sądowy ter­
min, w którym strajkujący górnicy na 
kopalni „Borysław" w Borysławiu vz 
liczbie 214 mieli otrzymać zaiegłe 
zarobki. Ponieważ okazało -się, że dy­
rektor firmy Biele wyjechał do Lwo­
wa, robotnicy pieniędzy nie otrzymali. 
Q ile nie nastąpi wypłata zaległych 
zarobków na kopalni, ustanowiony 
costanie zarząd przymusowy.

NA OSTATNIM POSIEDZENIU
K. S. STRZELEC W  BORYSŁAWIU 
wybrano zarząd w następującym skła­
dzie: jnż. Kahł, inż. Mikuszewski, 
Rzadki, Kucyk, Bąchman, Piwowar­
czyk, Mazur, Gulicz, Słomka i Błaż. 
Poza tym wybrano Komisję rewizyjną 
i Sąd polubowny.

N IE  ZA POM IN A J O TYC H , KTÓRYM  
ZABRAKŁO PRACY I  CHLEBA 

ZŁÓ Ż OFIARĘ N A  PO M OC Z IM O W Ą

WTOREK, 20 GRUDNIA 
Godz. 6.57 Lw. „SHczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 700 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty — 8.00 Audycia dla szkól. — 8.10 
Lw. „Poranek przy orkiestrze" pod dyr. T 
Seredyóskiego. — 850 Lw. Wiad. poran­
ne, — 11.00 Audycja dla szkół. — 11-IS 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu. — 12.03 Au 
dynia południowa. —- 14.00 Lw. „Piękna na­
sza Polska cala". — Pogadanka St. Szym­
borskiego. Pieśni ludowe — Kwartet Wofc. 
pod dyr. J. Rodera, — 14.30 Lw. „Dobosz"
— szkic liter, w jęz. ukr. J. Genyk-Berezow-
ski. — 14.45 Lw. Wiad. gospod. — 14.50 
Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 „Mam 13 lat" — powieść J. 
Morawskiej. — 15.15 Lw. Skrzynka teehnicz 
na — inż. J. Mińskiego. — 15.30 Muzyka o- 
biadowa. ~  16 00 Dziennik popołudniowy. 
16-08 Wiad. gospod. — 16.20 Przegląd aktu 
alnośći finans.-gospod. — 16.30 Recit
skrzypc Z. Rocsnera. — 1650 „Dźwig" — 
inż. K. Monikowski. — U.00 Arie operowe.
— St. Drabik. — 17.20 „Muzycy mówią" — 
prof. G. Przychocki. — 17.30 , ż  pieśnią po 
kraju". — 18.00 Lw. Wiad bieżące z m;asta 
: prowincji. — 1805 Lw. „Święta za pasem" 
W. Raort. — 1815 Lw. Audycia dla 
wsi. --  Skrzynka rolnicza — redzk‘or Wła­
dysław Góralcwski. — Chwilka spółdziel­
cza — L. Zukotyński. — 18 30 Audycja dla 
robotn!ków. — 19.00 Koncert rozrywkowy. 
20 40 Dziennik wieczorny. Wiad. meteor. 
Wiad. sport. Nasz program na iutro. — 
2100 Koncert Tow. Krzewienia Muzyki Ka 
meralnej. — 2150 „Poezja wieku złotego"
— prof. J. Krzyżanowski. — 2205 „Zwie­
dzamy inwestycje w Zakopanem" — spra­
wozdawca red. W Trojanowski. — 2255 
Lw. Audycja informacyjna. — 23.00 Dzień 
pik wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCTE ZAGRANICZNE
19.30 Budapeszt. Wieczór oper z teatru. 
20.10 Deutsćhlandscnder. Konc. Filh. Ber­

lińskiej.
20.10 Saarbruecken, .Jaś i Małgosia" — 

Humperdincka.
20.30 Sztokholm. Konc. sytpfon.
21.30 Wieża Eiffla. Konc. symfon.
2.1.30 Paris PTT. „Dawne przeboje".
21.45 Luksemburg. „Werther" — Masseneta

Gwiazdkę praktyczne podarki.

ŚRODA, 21 GRUDNIA 
Godz. 657 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. - -  8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Dzień dobry namjlodszym": „Opo­
wiadanie Z. Kossak-Szczuckiei „Z Turo­
niem i z Gwiazdą" ora; męlod:c Ąudycię 
poprzedzi Pozdrowienie dla szkoły powsz: 
w Domażyrzc z okazji insta’acji radiood­
biornika. — 11.00 Audycja dla szkół. — 
11.25 Ema Sack i Karol Schmitt-Walter 
(płyty). — 11.57 Sygnał czasu i heinał 
12.03 Audycja południowa — 14.00 Lw. 
Muzyka symf. z płyt. — 14.45 Lw Wiad. 
gosp. — 1450 Gie*da lwowska. — 14.55 Lw 
Program na jutro. — 15 00 Rozwiązanie za­
gadki historycznej dla młodzieży. — 15.05 
Lw. „Nasz koncert" audycia dla mło­
dzieży. Orkiestra Rózgi. Iw. pod dyr. T. 
Seredvńsk-ego — 15.30 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.05 Wiad. 
gospod, — 16.20 „Zle i dobre sposoby do­
pomagania w lekciach" — T. Kunicka. — 
16.35 Utwory wiolonczelowe. — 17.00 „Pi­
sarze współcześni o żołnierzu" — J. Pietr- 
k!ewicz. — 17.15 Koncert kameralny z 
Krakowa. — 18.00 Lw Wiad. bieżące z 
miasta i prowincji. — 18-05 Lw. „Technika 
wyborów samorządowych" — mjr. L. Do- 
moń. — 18.15 Lw, Rozmowa ze słuchacza­
mi dyr. Juliusza Petrv*cgo. — 18.30 „Nasz 
iezyk" —, prof. W. Doroszewski. — 18.40 
. Poświęceni- bez granic" — dvskusie zagai' 
i dialog I. Gombrowicz. — 19.00 Koncert 
rozrywkowy z Poznania. — 2040 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., W :ad. sport., 
Nasz program na jutro. — 2100 „Maria 
Wodzińska" audycia w oorac. K. Stro, 
mengera. Przy fort. j. Turczyński. 21.4’ 
.N a  przyjście Pana" — ks. biskup dr. J. 
Gawlina. — 22.00 „Dwudziestolecie TÓM", 
oogad. wygi. K. Hoinaeka. — 2210 I  w. 
Muzyka taneczna. Orkiestra K. Kprdika 
oraz M. Sporderówna i L. JJrankowski •— 
piosenki — 2255 Lw. Wiad. sport, lokalne 
— 23 00 Dziennik wiecz.. Kom. meteor.

AUDYCTE ZAGRANICZNE
18.30 Ryga. „Córka młynarza" — operetka 

Karlsa.
20.00 Budapeszt II. Koncert symf.
21.00 Rzym. „Tosca" —- Pucciniego.
21.15 Bruksela franc. „Oblicza muzyki" -

wykład z ilustr muz. Cortot.
21.30 Strasburg. „La Nativitc“ — miste 

rium Maurice'a.
21.30 Lille. Wieczór operetek.
21.45 Rennes. Koncert symf. z udz. H . Sze-rynga.
23.10 Droitwich. „Franccsca da Rimini" — 

opera Zlandonai ego.
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5 PIĘKNYCH POKO! 
Kadecka 4. Oglądać 
do zmroku. 10533S U K N I E  modele, jedwabne, wełniane Pau inyMnzerowe

Jest do odstąpienia patent
względnie licencja z patentu polskiego Jan Cornelis 
de Noolj &  D irk Jan Gerritsen a r  1 0 5 3  Z n a : 
„ S p o s ó b  o t r z y m y w a n i a  r o z t w o r ó w  b  K on­
n i  K  a  d o  w y t w a r j a n i a  z  n i c h  n i c i  j e d w a ­
b i u  s z t u c z n e g o ,  h S o n , t a ś m  i  t y m  p o ­
d o b n y c h  s z t u c z n y c h  p r o d u R t ó w " .

Oferty: „W arszaw ska Agencja R eklam y", W ar­
szawa, Sienkiewicza 2 — dla „PATENT". 4005

Mieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kantowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

U023

MEhE kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio 

Fr. Zieliński Telefon 228-^3TAJ*S?j

KAPELUSZE MĘSKIE "sino’5i,'h-
denckie. wojskowe

nów, czapki stu- 
sportowe po centch przystępnych

sk a  W ytwórnia -
Lwów, plac Trybunalski 1.

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr, za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

p i e r n i k :
deserowe, podarki gw azdko- 
we ozdobne na drzewko ~  
Fabr Antoniego Rohtego, 
Kraków. Sprzedaż: p la c  
A K a d e m ic K i  3 ,  tylko 
I. piętro. Tel. 113-07. 3976

W YJĄTKOW O
tania sprzedaż p rze dśw it 
[eczna firanek, brokatów, 
Kołder, Freilich, Sykstus 
ska 21. 3206

BILETY '
wizytowe, ślubne zawiado­
mienia, kalendarze. — ABL, 
Lwów. Legionów 3. 11022

A LBU M Y
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecni, 3-go 
Maja cztery. 3893

K Ą  G W 1 A Z D S Ę  
KSIĄŻKA najpiękniejszy po­
darunek wybrać w K is ie ­
l a m i  M a ło p o l s K i  e  j ,  
L w ó w ,  u l .  A K a cte-  
m ic R tt  1&. 3933

TERMOMETRY
zaokienne i lekarskie

poleca firm a 2965

KOPEOICK! i SYH

JAEGEROWSKĄ 
bieliznę dla pań, panów i 
dzieci, również do miary 
wyrabia we Lwowie ty lko  
fabrvlca „Paw", Sykstuskai.

_______________3992
BONJOURKI

męskie po 9S0, 1150, 14.50, 
poleca fabryka „Paw", Syk­
stuska 1. 3992

KOMPLETY
cieple dla pań po 3.40,. 3.90, 
4.90 poleca fabryka „Paw“ , 
Sykstuska 1.. 3992

CHŁOPIĘCE
koszulki flanelowe po 3.30, 
4.00, 4.60, ciepje kalesonki 
od 1.75 poleca fabryka 
„Paw", Sykstuska 1. 3992

TOW ARY ŚW IĄTECZNE
Ryby, drób, dziczyznę, poleca 

M. W I R G A  
Lwów, ul. Sienkiewicza 3
te l. 105-56 — (zą hotelem 
George‘a). 3980

P O M O C  U  E  H  A  R  S  K A  1

f f t l T i A Ł 3 * *  Gabinet Kosmetyczny, Lwów, obecnie 
„U D  1 IllŁ  I SUW “ >• SYKSTUSXA 14 I. p,. teł. 272-18
Wykonuje wszelkie zabiegi kosmetyczne solidnie, fachowo, 
przy współudziale lekarza. Nowoczesna metoda i  aparaturą. 
Koncesjonowane 4-miesięczne kursy kosmetyczne. 3891

Długoletni kierownik zakładu dent, Dra Lewandowskiego

reoi. Dent. J. B R A N IE W S K I
łhecnle ordynuje we WŁASNYM ZAKŁADZIE DENTYSTYCZNYM 

L w ó w , uf. A kad em icka  18 (sad sklepem Musialowicza)

Dostosowując się do potrzeb obecnej doby, postano­
wiłem ze względu na zbliżające się święta, wszelkie 
obuwie naileoszych fabryk zagranicznych, którego z po­
wodu ograniczonego przywozu z zagranicy nie dosor- 
tuję, sprzedać po cenach znacznie zniżonych.

Obuwie przeznaczone do tej sprzedaży jest m arki: 
Baliy-Szwajcsria S3b1 y -W  edań, For-Lusr, Serno, 
Ali-Rig At — Treblc, > r jb u s , jakote-ż innych słynnych 
marek krajowych.

S Z W E D Z K IE  K A L O S Z E  i Ś N IE G O W C E  
m arki Tretom  również są objęte tą sprzedażą.

C E N Y  S Ą  Z N I Ż O N E  o d  18%  4 0  35%
zależnie od rodzaju.

P. T. Klientela może się łatwo przekonać, jaka, może 
os ągnąć korzyść z lej nadzwyczajnej sprzedaży.

GŁÓWMY SKŁAD OBUWIA

!. SCHLEIER
4ooi L w ó w , L e g io n ó w  35 .

0 B R A Z Y | |
oryginały malarzy polskich , 
najtaniej, doęoane warunki

Salon Obrazów >
M alarzy Po lskich 

Lwów. PIŁSUDSKIEGO 11 j 
telefon 265-86 3900 ;

NAJM ILSZE
podarki okazyjne: Patefoa! 
P ły ty !! Serwis Porcelano­
w y !!! Kryształowy przy'» 
bornik toaletow y!!! sprzc- 
daje: „Dom  Uniwersalny" 
Drzewińskiego! — Rynek 
dziewięć! Telefon 285--4S.

11015

FOR TEPIAN Y
bardzo dobre od 300 zt. 
sprzeda Hanak — Piłsud­
skiego 21, I-sze p. 11021

FORTEPIANY, PIRRINA 
FISHARMONIE
ćSSŁ gwarantowane

Ś 5 S ® # ?  s p r i e ó a i e .  
3£»?||fri|F« kupuje, mienia
I I I  H A K A  K
Piłsudskiego 21, I, p . 3322

Posad psszuku.ą
KOREPETYCJI

z matematyki, fizyki, poszu­
kuję. Polecenia. Admin stra- 
cja pod „Gwarancja". 11014

R ó ż n e

STARĄ GARDEROSĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie T elefon i 14-58. 10091

U SZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czysość". Proszę dzwonić 
259-17. 2150

N IE W YRZUCAJCIE
zniszczonych przedmiotów, 
— fachowo naprawia sta. 
rannie i  posrebrza trwale 
„Galwanoplater" —  Kopera 
nika 14. 3941

U B S A N IO Z M IA N  
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25. 11C08

I

M IE S ZK A N IA
ł  i  5 pokoi, ładne, ciepłe. 
Chodkiewicza 8. —. Telcf. 
2 8 5 5 4 , 1 1 0 1 2

1, 2, 3 POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10990

ROCZKOWSK1EGO 5 
D o wynajęcia dwa utneblo. 
wane pokoje, przedpokój, 
ciepłe, frontowe. ’• 11003

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. 
PI. Akademicki 3, m. 5. 
____________________ U020

D W A  POKOJE
z kuchnią do wynajęcia. _  

.Wyspiańskiego 14 a. 10119

LISTO P AD A 39
Bięciopokojówe, petnokórn. 
fortowe mieszkanie, centro- 
ogrzewanie, ogród, zaraz 
do wynajęcia. — Dozorca 
wskażc. t . 11018

TR ZY POKOJE 
kuchnia, słoneczne, pełny
kom fort, zaraz do wyna-ę.
cia. Hoffmana 10. 11017

DOM SZWKS Lw ów , u!, F red ry  i
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  ł.84-73 a m
O K A Z JE : MiBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K O P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

m y-M
£ § g r  Kompletny sprzęt narciarski

X ®  . n a jta n ie j w e F irm ie

Lwów, u.lca Batorego 12 — Telefon 27S-83

ż a r ó w k i  nościowe L s m p y  oraz wszelkie In s tB la c je

S T A N I S Ł A W  CHĘĆ tyczakow sna 4

Stałe, pogotowie napraw, 3236 Telefon 118-55

u|. Rutowskiego 17.

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dna 

25 VI. 1932 r . o  postępowaniu egzekucyjnym Wiadz Skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 580). Urząd Skarbowy 
wc Lwowie podaje do ogólnej wiadomości, ze dnia 28-go 
grudn‘a 1938 r. o godz. 1030 w lokalu zobowiązanego 
Huterera M, i H. przy ul. Marcina 23, celem uregulowań.a 
zaległych należności 6. Urzędu Skarbowego i Urzędu Opłat 
Stemplowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji nże j wy­
mienionych ruchom ości:

Dwa biurka dębowe, cena szacunkowa 120 zł, 1 biurko 
amerykańskie jasno politurowane 200 i ł ,  1 maszyna do 
pisania „Underwood" 400 zt, 25 m3 desek świerkowych 
750 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 28-go grudn:a 
1938 r. od godz. 10 do godz. 10'30 w lokalu zobowiązanego.

Kierownik Urzędu Skarbowego
4006 D r  W ejw o d a

Reklama- pro w a d zo n a  niefachow o — to b łądzen ie  na  
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, k tórą  zn a jd z ie sz  
w  d zia le  ogłoszeniow ym

„ ^ s i e n n i k u  P o l s k i e g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w te k ś c ie . No pierwsze, s t i t  rde zl. OSO V. tekście od 2—5 s t i ; zt; C70. W tekście cd 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0*50. Cala pierwsze strona z t  1.100 
Cala strona od 2—5 zŁ 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  ł u  tekstem .* Ogłoszenia zwyczajne zl. O-18. Cale strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k ro lo g i:  zł 0*50 za mm. jtd n c s z fa lt — O g ło s z e n ia  dzcfcne* Ogłoszenia c it)b r„ za wyraz zł. 0 t5 . handlowe po zł. 0-10 dla poszukujących pracy zł. 0*03 mat rym. zł. O*J5 ' 
Podstawą obliczenia jes t 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 ła n y  za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły

o tre ś c i h a n d lo w e j, osobiste zl 1*50 za mm. (strona 4-ro łanowa). —  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

R e d a k to r  nacze lny  i  k ie ro w n ik  dz ia łu  p o lity czn eg o —-S t .  S ta rz e w sk i; r e d a k to r  dz ia łu  k o b ieceg o  — M . O rz e c h o w sk a ; k ie ro w n ik  d z ia łu  spraw ozdaw =  
czego — I. B a jo re k ; re d a k to r  k r o n ik i  po licy n e j — A . M e d y ń s k i ;  k ie ro w n ik  K ro n ik i M a ło p o ls k i—  B . P a w lik ;  r e d a k to r  dz ia łu  s p o rto w e g o  — M .

K o b ia k ; te le fo n y  w ła sn e  — K I. H ra b y k .

ADRES R E D A K C JI i ADM INISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ” : Lwów , ul. Z im orow icza 15. T ele fo n y : se k re ta ria t i sp raw o­
zdaw cy 114-98, 262-42. — A dm in istracja 274-44. — K A N T O R  OGŁOSZEŃ i PREN U M ER A T uL ZIM O RO W IC ZA  15. telefon  240-42. 

K on to  P. K . O. 506.250

W yjŁ*® **: Małopolskie ^Wydawnictwo we Lwow ie, Sp. o. o. D ru k a rn ia  S p ó łk i 5 „Słowa Polskiego", Lwów, pl, Zimorowicza .15<


